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Składy drużyn!
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gdyż

Oto redakcis sportowa Polskiej ’ Z sobotniej ..Trybuny Ludu” do-

sobie przeciwnika powiedział.
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Z. Dregier 
T. Pacuła 
trener 
Z. Olesłewlcz

Lali się... antyfeministami.

Agencji. Prasowej: uczestniczyło w 
głosowaniu a osób i w rezultacie 
.powstała następująca lista:

1. Piątkowski — 89 pkt.. 2. Sidło 
— 72. 3. Pietrzykowski — 35. 4. Zie. 
liński — 59, 5. Lewandowski — 45. 
A. Pawłowski — 33, 7. Zimny — 28,

| Kotówna ..zajęła” 13 lokatę z ’ 5 
I punktami.

mamy następne do zanotowa­
nia.

-A-iadutemy sie że w wyniku gio. 
I sowania 5-osobowego działu sportu

bez echa. Publikowaliśmy już l >• p°hi — zs. s. PaU*5ki — is 1 is. 
szereg list „najlepszych dżiesię- ""Ai^edzy z pap (głosowało 
ciu poszczególnych gazet, dziś i mężczyzn i jedna kobletat oka-

HELSINKI, 18.XII. (teł. wfj. 
W eliminacyjnym. rewinżou. 
spotkaniu o Puchar Europy koszy­
karzy, mistrz Finlandii panterit 
Helsinki pokona! mistrza NRD 
Wissenschaft Berlin 86:71 ¢40:30) ,1 
wobec teęo. że pierwsze spotkanie 
tych drużyn zakończyło się 
*-punktowvm zwycięstwem- Niem­
ców (M:84U do 1/8. finału «kwalifi­
kowali się Fmlandczycy. Spotkają 
się oni obecnie z mistrzem Polski 
Polonią Warszawa.

LIZBONA, 11.12. (obał. wł.) W re- 
wanżowym elmrnacyjnym spotka­
niu o Puchar Eurooy . koszykarzy 
mistrz Portugalii drużyna Uniwer­
sytetu Coimbra wygra*» z mistrzem 
Maroka US Maroeaine Casablanca 
44:11 <23:20». Do 1/* finału zakwa­
lifikował sie jednak mistrs Maro­
ka, którv oier^sse spotkanie wy­
grał większa różnicą' punktów 
(54:48). W ,.ósemce” Marokańczycy 
■potkała się z mistrzem Hiszpanii-

Polacy sędziują 
Puchar Europy

Trzech polskich arbitrów mlqdty- 
narodowych w koszykówce prowa­
dzić będzie w najbliższym czasie 
■potkania 1/8 finału rozgrywek 6 
Puchar Europy koszykarzy:

B. Gotartow&kl: Dynamo Tbilisi 
— CCA Bukareszt.

Z. Szmelter: Union Babenberg 
Wiedeń — ASK Olimpia Ujubljana,

J. Janowski: Floven Orbis Pra­
ga z Uranią Genava lub Unf.ver- 
rybetem Heidelberg.

ZAKOPANE. W Zakopanem o- 
bradowaia komisja lekarska Pol­
skiego Związku' Narciarśk.ego, ’ na 
której lekarz kadry olimpijskiej 
dr. Stankiewicz referował stan 
zdrowia czołówki narciarskiej oraz 
wyniki badań przeprowadzonych . z 
nią w Centralnej Poradni Lekar- 
skej w warszawie.

Badania warszawskie oraz prowa­
dzone aktualne kontrole lekarskie 
kadry wykazały znakomity stan Jej 
zdrowia, bardzo wysoka sprawność - 
fizyczną oraz doskonale przygoto­
wanie organizmów do maksymal­
nych wysiłków fizycznych.

Podczas obrad poruszono również 
sprawę przygotowań do narciar­
skich mistrzostw świata w Zako­
panem. Utworzeń', komisji lekar­
skiej specjalnie dla tej wielkiej 
imprezy powierzono doktorowi .Tó 
zefowl ’ Wankoszówi — byłemu ml- 
strzowl Polski w skokach narcier-i

PLENUM Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej 

zbiera się dziś na swe dorocz­
ne posiedzenie. Można by po­
wiedzieć — na doroczną sesję 
budżetową, ponieważ zatwier­
dzony na nim ma być budżet 
GKKF, a obok niego 1 Inne 
roczne plany pracy — central­
ny kalendarz 1 plany Inwesty­
cyjne.

Dobra to zasada, przyjęta od 
3 lat w pracy GKKF, dobra 
i pożyteczna, zobowiązująca 
władze Komitetu do przedsta­
wiania raz na rok opinii spor 
towej sprawozdania z działal­
ności wytycznych naszej poli­
tyki w zakresie kultury ; fi­
zycznej i dająca członkom Ko­
mitetu możność przeprowadze­
nia ogólnej debaty nad kie­
runkami rozwoju ruchu spor­
towego ł wychowania fizycz­
nego. Zatwierdzane na takich 
posiedzeniach cyfrowe wskaź­
niki działalności są formą 
współudziału działaczy sporto­
wych w decydowaniu o rozwo 
ju tej dziedziny życia, której 
się poświęcili.

Bardzo też szczęśliwie się sta­
ło, że w roku bieżącym normal­
na, rzec by można, sesja ple­
narna GKKF, uzupełniona ze­
stala dodatkowym posiedze­
niem problemowym (przedy­
skutowano, jak pamiętamy, w 
kwietniu zagadnienie wycho­
wania fizycznego w szkołach),

Najwyższy i najniższy — reprezentanci Francji w koszykówce 
Jean Claude Lefebvre (218 cm) i Jean Degros (180 cm) po 

przylocie na Okęcie.
Fot. „PS” M. Szymkowski

„drapacze chmur
Grupa koszykarzy francu­
skich na płycie lotniska na 
Okęciu. Drugi, z lewej Jean 
Degros, trzeci Henri Gran­
ge, nieco w głębi za nim 
z torbą w ręku kierownik 
ekipy, wiceprezes Francu­
skiej Federacji Koszyków­

ki p. Maurice Mougin.
fot. ,PS” M. Seymkowski

Podczas treningu narciarzy — 
lekarze 'dr Kosiński i Stankie-. 
wicz przeprowadzają badania 

pracy serca. Stefanii Biegun. : 
Fot. CAF — Olszewski

WARTKIM strumieniem pły­
ną kupony na-. Konkurs- 
Plebiscyt „PS“ na „10 najlep­
szych sportowców polskich w 

1959 roku". Widać, że większość 
Czytelników po okresie przy­
słuchiwania się agitacji .1 dys­
kusji przeszła do glosowania.

Apel nasz o udział w głoso­
waniu pism sportowych i dzia­
łów sportowych poszczególnych 
redakcji krajowych nie pozostał

Przed Plenum GKKF

VIRIBUS UNITIS
eo ma być zw-yczajem w przy­
szłości.

Widząc i doceniając te po­
zytywne zjawiska w- sposobie 
zarządzania kulturą fizyczną 
w Polsce, sądzimy, że nie 
wszystkie możliwości tkwiące 
w strukturze GKKF zostały 
wykorzystane, że warto 
poddać dyskusji dalsze 
sprawnłenłe działalności 
mitetu.

by

Ko-

Pogląd ten wyrażony został 
m. In. dość jednomyślnie 
przez obradujące wspólnie na 
dwa dni przed Plenum Komi­
sje Sportową 1 Finansową 
GKKF.. Obecni' członkowie 
tych Komisji zgodnie stwier­
dzi!!, że pracują one niesyste­
matycznie i że wyniki Ich 
działalności nie są w dosta­
tecznej mierze brane pod u- 
wagę w pracach GKKf. Po­
woływano się na styl pracy i 
dorobek naszych Komisji Sej­
mowych, których pozytywna I 
praktyczna działalność ma du-

Pierwsze kupony zza Oceanu

dla poszczegól- 
i dla całej Iz- 

że znaczenie i 
nych resortów 
by.

Możliwości i 
tywnej pracy

potrzeby efek*
Komisji są

znaczne. Ciągle — wobec Ist­
nienia w sporcie wielu ośrod­
ków dyspozycji i wielu centr 
finansowania — zewsząd sły­
chać głosy o konieczności peł- 
nie.iszego zharmonizowania 
tych rozlicznych działań i pro­
wadzenia w rezultacie jednej 
polityki. Powszechnie odczu­
wamy, że obecny stan rzeczy, 
gdy różne resorty, federacje, 
związki I tereny kierują się 
często rozmaitymi założenia­
mi. nie sprzyja rozwojowi kul­
tury fizycznej.

Gdzież lepsze miejsce koor­
dynacji całej polityki sporto­
wej jak w’ GKKF — 1 to na­
turalnie nie tylko w czasie 
rocznych plenarnych zebrań I 
na cotygodniowych posiedze­
niach prezydium, ale także 
poprzez roboczą działalność

19
GRUDNI! 
1959 R.

wyłonionych komisji, grupują­
cych tv swym składzie przed­
stawicieli różnych odcinków 
— co stwarza warunki poro­
zumienia I uzgodnienia róż­
nych poczynań.

I teraz główna sensacja dla 
niewtajemniczonych: wszyscy, 
tzn, i Prezydium I aparat 
GKKF 1 członkowie Komisji i 
chyba wszyscy członkowie Ple­
num GKKF — są co do tego 
postulatu absolutnie zgodni.

Wszyscy zgadzają się, ale 
praktyka jak dotychczas, mi­
mo osiągniętego niewątpliwie 
w i 1959 roku postępu, odbiega­
ła od ogólnych życzeń.

Jest naturalnie najwyższy 
czas, aby te ogólne życzenia 
zmienić wreszcie w rzeczywi­
stość I aby rok 1960 stał się 
początkiem korzystnych zmian 
w stylu pracy Komisji GKKF. 
Jeżeli wyrazi w tej sprawie 
jednolite stanowisko Plenum 
GKKF, jeżeli dopilnuje tego 
Prezydium i Departamenty
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Rok założenia 1921 CENfi

80

GKKF, Jeżeli niezbędną ak­
tywność wykażą kierownictwa 
1 członkowie Komisji — osiąg­
nie się upragniony cel.

Rok 1960 jest dla ruehu 
sportowego trudny. Konieczny 
reżim oszczędności nakazuje 
wprost — aby skoordynować 
wszystkie wysiłki, wyplenić 
marnotrawstwo, zlikwidować 
wielotorowoścl, wykryć 1 uru­
chomić istniejące rezerw” — 
słowem zabezpieczyć, mimo 
ograniczonych środków, dal­
szy rozwój kultury fizycznej.

Rok olimpijski dodatkowo 
komplikuje zadania. Cbcemy 
przecież zademonstrować god­
nie nasze osiągnięcia i po­
twierdzić dobrą opinię, jaką 
zdobyliśmy w ostatnich la­
tach.

W tych warunkach ogólno 
narodowe hasło zwiększenia 
wydajności pracy również w 
ruchu sportowym ma swoje 
pełne zastosowanie.

Członkowie obecnego Plenum 
GKKF mają wobec tego odpo. 
wiedzialne zadanie nie tylko 
zatwierdzić przedstawione do­
kumenty, ale także zatrosz­
czyć się I w miarę możliwości 
zabezpieczyć usprawnienie I 
udoskonalenie pracy lleznyeh 
ngnlw ruchu sportowego, a m. 
In. samego Komitetu jako Je­
go naczelnej władzy.

Edward Strzelecki

SAMOLOT Air France przy­
leciał na Okęcie punktual­
nie co do minuty, przywożąc 

francuską reprezentację koszy­
karzy, mających rozegrać mecz 
z Polską w sobotę, 19 bm. o 
godz. 17.30 w Hali Gwardii. 
Goście przyjechali w zapowia- 
dzianym przez nas składzie, ale 
bez Rogera Antoine’a, którego 
zastąpił R. Sedat. Ekipie towa­
rzyszą: kierownik p. Mauriće 
Mougin, wiceprezes Francuskiej 
Federacji Koszykówki, jego za­
stępca p. Andre Siener, prze­
wodniczący komisji technicznej 
oraz trener i menażer Andre 
Buffiere. Oprócz tego przyje­
chali do Warszawy na mecz 
sprawozdawcy „L’Eąuipe”: red. 
red. Pierre Tessier i Rene Mau- 
pas, z „Parisien Libere” red. 
Henri Chapuis i fotoreporter 
Yves Bardin oraz z gazety 
,.France-Soir” red. Claude Lam­
bert.

Spotkanie prowadzić będą E. Kassai (Węgry) 1 
3. Stejskal (CSR).

POLSKA

Z obozu przedolimpijskiego w Oliwie. Kazimierz Zimny ćwi­
czy z „piłką lekarską". Obok trener Zimnego — Zylewicz.

Fot. CAF — UkleJewtkJ

J. Piskun 
J, Wichowskl 
A. Pstrokońskl 
A. Nartowski 
W. Pudelewicz 
R. Olszewski 
M. Sitkowskl 
W. Pawlak 
J. Młynarczyk

Stojąe na płycie lotniska czeka­
liśmy z niecierpliwością na ukaza­
nie się gości, zwłaszcza tych olbrzy­
mów — Lefebvre’a 1 Beugnofa. po 
chwili byli już wśród nas: weseli, 
roześmiani, młodzi chłopcy, żegna­
jący z humorem francuską stewar­
dessę. Trzeba było dobrze zadzie­
rać głowę, by zobaczyć twarz Le- 
febvre’a — sympatyczną, pogodną 
twarz olbrzyma, który nosi 56 nu­
mer obuwia! Ten chłopiec rozglą­
da się stale za Beugnotem, który 
ma 204 em wzrostu (a nie jak po­
dawano 208, czy 207). Ale na tym 
..poziomie” 4 cm Już nie odgrywa­
ją roli.

Jedyny brodacz w drużynie Beug­
not Jest kapitanem reprezentacji 
zamiast Antom* a. Wśród gości 
brak jednak nie tylko Antoine’a. 
Nie ma również „dyktatora” koszy­
kówki francuskiej. Roberta Busne- 
la, który w ostatniej chwili za­
chorował 1 nie mógł wyruszyć w 
podróż. Jego zastępca, Andrć Buf- 
fićre nie jest zdetonowany brakiem 
swego autorytatywnego szefa. Ma 
widocznie wszelkie dane, by wie­
rzyć w dość zdecydowane zwycię­
stwo swej drużyny w Warszawie.

— Oczywiście, nie lekceważymy 
— Zwłaszcza, te słynie on ze swej 
dobrej gry na własnym terenie. 
Poza tym na ostatnim meczu w 
Paryżu Francja — Polska, odnosi- 
tlimy wszyscy wrażenie, że Polacy 
grali poniżej swych możliwości. Te­
ras będziemy mieli okazje się o 
tym przekonać.

Czołowy miotacz Polaki A. Sos górnik podczas treninpu siłowe po ze sztangą.
Fot. CAF — Uk!cjewł>}

MELBOURNE. Znany lekkoatleta 
australijski — plotkarz John Chit- 
tick wyrówna! rekord Australii na 
120 y przez płotki, osiągając czas 
14,3 sek. Wynikiem tym osiągnął 
min mum kwalifikacji na Olimpia­
dę w Rzymie.

Mery Lincoln powtórzył swój

FRANCJA
3 M. Rat
4 J. Degros
5 P. Balii et
6 J. Christ 
TM. Dongo
8
9

10
11
12
14
16

Ch. Baltzer 
R. Scdat 
H. Grange 
B. Mayeur 
J. P. Beugnot 
J. D. Vinson 
J. C. Lefebvre 
trener 
A. Bufflere
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Problemy narciarskiego „komina” Piłkarze ŁKS Kandydaci jui wyznaczeni „Olimpijskie” spotkanie

Eliminacje ważne, ale
chcą wyjechać
do Bułgarii 52 pięściarzy

pływaków
W niedzielę o godz. Ifl ronpoc^ 

'•e «nę na AWF ..olimpijskie” F/pot. 
an;e ptywaków kadry Olimpy, 
siej. Ich trenerów i przedstaA-;. iel; PKO1,

NIE NAJWAŻNIEJSZE
ŁOdZ. Earzad

WTIE ma chyba dyscypliny 
1™ sportu, w której nie toczo- 
noby licznych dyskusji na te­
mat. czy przed poważnymi za-

czas spełniała rolę wiecznej 
rezerwowej do sztafety, uczyni­
ła ponoć tak ogromne postępy, 
że nawet zaczęły się jej oba-

wszystkim kibicom narciar-'

wodami organizować elimina- wiać bardzo wysoko notowane 
cje dla wytypowania reprezen-; na giełdzie światowej Biegu-!

stwa. Mielibyśmy bowiem szta­
fetę, z którą można-już zacząć 
marzyć nawet o srebrnym me­
dalu olimpijskim.

Tu grupa jest bardziej liczna. 
W kadrze olimpijskiej znaleźli 
się: Kwapień, Figura, Mateja, 
Ryśula. Furtak, Zelek, Budny,

ŁKS pragnla zorganizować dla 
swych piłkarzy nbóz kondycyjno- 
szkoleniowy przed najbliższym se­
zonem nie w kraju, lecz w JBułr 
garii. W tym celu łódzki klub pro­
wadzi już pertraktacje ź kierow­
nictwem przebywająćęH^w Polsce 
w tym sezonie Spartaka Pleven.

Jeżeli zostaną one pomyślnie

styczniu względnie *w lutym 1960

tacji. czy też- nie. Przed takim nówna 1 Pęksa. Gdyby obawy 
samym dylematem stał rów-> te znalazł; !-
nież* Polski Związek Narciar- ’ wiłoby to 
ski i opowiedział się w końcu ,
za eliminacjami przed wyjaz- : 
dem do Squaw Valley.

Obecnie gdy cała czołówka 
narciarzy znalazła się w prze­
de dniu eliminacji i przeżywa 
w związku z tym całą masę 
emocji, powstały wątpliwości 
(które i ja podzielam) czy ten 
sposób wyłonienia reprezenta­
cji jest właściwy.

Niebezpieczeństwo polega na 
tym, że w obliczu eliminacji 
wszyscy przygotowują swą for­
mę na ten moment, a potem na 
same Igrzyska zabraknie gazu.

Miejmy nadzieję, że trenerzy 
i lekarz kadry olimpijskiej, 
przewidzieli to i nie dopuszczą 
do uzyskania szczytu formy 
naszej czołówki właśnie na za­
wody eliminacyjne, a przygotu. 
ją ją spokojnie na samą Olim­
piadę. W tej sytuacji zawody 
eliminacyjne byłyby tylko pew­
nego rodzaju przeglądem sił, 
porównaniem formy zawodni­
ków, reprezentujących w zasa­
dzie ten sam poziom.

Z PANIAMI NIE MA 
KŁOPOTU

„ i r-rtrhv oh-wr DRAMAT WŚRÓD BIEGACZY I -1.™ ,
wna i Pęksa. Gdybj ooewj । zawodnicy Sobczak,
znalazły potwierdzenie spra-| Zupełnie inaczej przedstawia ■ Szczepaniak. Pawlikowski 
loby to wielką przyjemność } się sprawa w‘; gronie/ biegaczy.|Władysław Stopka. Razem 

’.......................‘zawodników, z których zż
musi odpaść, no bo tylko 

; [zmieści się w reprezentacji.

walczy w turnieju

Trybuny Ludu
członka olimpijskiej, orn*

i podpisanie zpbowiarsA pływaków.

w czwartek, 17 grudnia.

pijskich zostanie

Na pozór najprościej zapo­
wiadają się eliminacje kobiet, 
gdyż przecież wiadomo, że 
Pęksa Biegunówna, Anna 
Krzeptowska oraz Helena Da­
niel są zdecydowanie najlepsze. 
Nie można jednak zapominać, 
że bardzo pilnie trenowała 
również Bukowa - Kowalska. 
Poza tym, w gronie 4 pierw­
szych zawodniczek powstało 
maleńkie zamieszanie, bo Ha­
nia Krzeptowska, która dotych-

Warunki treningowe poprawiły się, opady śnieżne sprzyjają, 
intensywnym przygotowaniom narciarzy. do grudniowych eli­
minacji. Na zdjęciu Hanka Krzeptowska, która przygotowuje 

w tym sezonie dużą niespodzi' nkę.
Fot. CAF — Olszewski

Pierwsze kupony zza Oceanu
w Konkursie - Plebiscycie m . ' - ■ ...

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

utworzyła sie następująca lista 
dziesięciu:
Piątkowski i Zieliński — po 4S, 
4. Sidło — 28, 5. Kaplamak — 25, 
6. Pawłowski — 22, 7/ Palłńśki — 
15. «. Zimny •

sportowców: 1. Piątkowski, «. bie­
liński, 3. Sidło, 4. Pawłowski, s. 
Pietrzykowski, 8. Kotówna. 1. Dro­
gosz, 8. Zimny, 9. Lewandowski 1 
10. Salamon.

Z DALEKIEGO MONTREALU...

„Wytypować najlepszych’

Gut-Misiaga Jankowski i Ma- i
• Poza nią, równie dobrzy | roku wyjedzie do Bułgarii, gdzie 

nirv Rubiś, ' na zgnipowama łodzią-
i i nie rozegraliby kilką spotkań to- 

,jg I warzyskich * z ligowymi zespołami i 
’ź'klórych~aż 1Ó 1 teeo kra-1u- ™- in- M Spartakiem 1

•• = Pleven i Lewskim Sofia.5 I M. W.

? stycznia w czterech ośrodkach (Warszawa, Jelenia Gó- 
ra, Wisła i Cetniewoj rozpoczną się przygotowania pięś­

ciarzy, którzy wezmą udział w Przedolimpijskim Turnieju 
„Trybuny Ludu". Trwać one będą do 28 stycznia 1960 r.

rtla kadry olimpijskiej, narodowej 
I młodzieżowej w Karpac/u v 
dniach od 28 grudnia do 6 «łyrznia. 

|. w obozie wezmą udział ci zawod­
nicy. którzy studiują lub ch-.dcą

1 do szkoły. Druga grupa, prarujg» 
; cych. zjedzie do Karna cza na «>

i Ponieważ eliminacje, będą 1 
j się odbywać na skróconym dy- i 
stansie, należałoby dawać więk-
sze szanse zawodnikom rnlo-
dym, a przede wszystkim Ry- 
suli, Budnemu i Zelkowi. Wia­
domo, że Jankowski jest nie­
zwykle ambitny, Kwapień ma
rutynę, Mateja szybkość,
Furtak i Figura — benedyk­
tyńską cierpliwość i zapał do 
treningów, Rubiś jest najlep­
szym technikiem, a Sobczak — 
silny jak bawół i umie świet-. 
nie Jbiegać na twardych śnie­
gach. I bądź tu człowieku mą­
dry! Eliminację mężczyzn zapo­
wiadają się więc niezwykle cie­
kawie i — powiedziałbym — 
dramatycznie.

W kombinacji klasycznej 
właściwie też niewiele wiado­
mo, ale przynajmniej nie bę­
dzie takiego tłoku. Kadra olim­
pijska składa się tylko z trzech 
zawodników: Gronia, Karpiela 
i Kuroczki j właśnie oni po­
winni rozstrzygać między sobą 
kto zostanie „królem nart". Po- 
niewRż Kuroczko nie wyjechał 
na trening do Zęll am See, i 
me ma gdzie, trenować skoków 
w kraju, Avydaje się, że, elimi-. 
nacje wygrają Gron albo. Kar­
piel.

Kadra skoczków liczy. 5 za­
wodników: Tajner, Hryniewiec­
ki, Łaciak, Bujok i Dawid. Po­
za nią zostali jeszcze Furman. 
Daniel i Wala.- Trudno już 
dziś 'przesądzać, ale najlepszego 
skoczka 'eliminacji należy ra­
czej? upatrywać w dwójce Hry­
niewiecki — Tajner. Do 'walki 
o prymat w skokach może e- 
nergićzhie; włączyć się również 
mistrz' Polski w kombinacji 
Bryj ak, który ze względu na 
wadę serca musiał zaprzestać 
biegów, lecz lekarze pozwolili 
mu trenować skoki, w których 
miał zawsze świetne wyniki.

Narciarski bieg patrolowy 
szlakiem zdobywców 
Wahl Pomorskiego

i Początkowo były wielkie t— 
| ności ze znalezieniem funduszów na 
■ zorganizowanie tych czterech o- 
i środków r-*’—1  
i dawało się. że plan zak 
; przez kapitana sportowego 
i Stanisława Cendrowskiego i
I liksa Stamma spali na panewc e. 
I Przygotowania miały odbywać się

SZCZECINEK. W przyszłym roku 
przypada. . 650 rocznica:-., nadania 
praw miejskich Śzczecinkowi. Dla 
uczczenia tego jubileuszu 1 komitet 
obchodów 650-lecia Szczecinka za­
mierza zorganizować szereg imprez 
.sportowych. . M., in. odbędzie się 
narciarski bieg szlakiem zdobyw­
ców Wału Pomorskiego, na trasie 
Walcz — Szczecinek w 15 rocznicę 
oswobodzenia miasta — 27 i 28 lu­
tego 1960 roku.

Bieg będzie dwuetapowy. Zawod­
nicy udadzą się samochodami do 
miejscowości Szwecja, gdzie odbę-
dzi między innymi przez Nadarzy- 
ce i Jastorię, skąd po przenocowa­
niu zawodnicy wystartują do dru­
giego etapu.

Bieg odbędzie się zgodnie z zasa­
dami narciarskiego regulaminu 
sportowego, zawodnicy, wystartują, 
w trzech grupach, zależnie od wie-

Przewiduje sie. w -imprezie'

trud-I bie z powodu egzaminów), 
iw’ na półśrednia Kulej, Jozef

przygotowawczych i wy- 
dę. że plan zakreślony .. ----- x—*—o PZB,

■ tylko w dwóch ośrodkach. Wszyst- 
I ko ułożyło się jednak pomyślnie i 

cykl przygotowań olimpijskich nie 
ulegnie poważniejszym zmianom.

Kapitan sportowy i trener Stamm 
mieli wytypować 40 pięściarzy — 
uczestników turnieju, już jednak 
przy próbnej analizie okazało się. 
że trudno jest wybrać tylko czter­
dziestkę. bo w niektórych wagach 
mamy po 8 równorzędnych pięścia­
rzy i pominięcie któregoś z nich 
byłoby niesłuszne.

Taka sytuacja zaistniała np. w 
wagach: koguciej, lekkopólśred- 
niej i ciężkiej.

Postanowiono wobec tego w 
trzech wyżej wymienionych wa­
gach powołać do udziału w turnie­
ju po ośmiu pięściarzy i zorgani­
zować dodatkowe eliminacje,» które 
zostaną przeprowadzone w ten spo­
sób. te pięściarze podzieleni zo­
staną na dwie grupy, teoretycznie 
silnfejszą I również teoretycznie 
słabszą. Pierwrzy pięściarz z gru­
py słabszej (według eliminacji) 
zajmie w turnieju poznańskim 
miejsce ostatniego pięściarza z gru­
py silniejszej i w ten sposób skom­
pletowana zostanie czwórka. Ra--

udział weźmie około stu 4—5 oso­
bowych pairnli.. Szczególnie liczny 
udział zapowiadają kluby wojsko­
we. . (PAP)

nóz 5 siycanla bądzu
, lekko- przebywać przez 12 dni.

półśrednia Misiak. Mazurek iw ' 
klubie); lekkośrednia popiołek. Ul- ■ 
mer (w klubie); średnia Walasem; 
półciężka Kliś; ciężka Branicki. . 
Kierzkowski; kierownik wyszkole­
nia Mizerski, trenerzy; Nawrocki 
i Małecki.

- WISŁA: musza Romaniszyn-; ko­
gucia Gutmari, -Przyłucki (w klu­
bie), piórkowa Bdczarski, Kon®'1 
(w klubie); lekka Grudzień; lekko- 
półśrednia Kasprzyk, Woś; pólśreo- ; 
nia H. Kućmierz; średnia Słowa- i 
kiewicz; półciężka Pietrzykowski: I 
ciężka Jędrzejewski, Kwiatkowski.

W Wiśle można pomieścić tylko |

zem powołano na obozy przygoto­
wawcze 52 nieściarzy.wawcze 52 pięściarzy.

Na zgrupowanie w poszczegól­
nych ośrodkach zostali powołani:

WARSZĄJWA: musza Ostrowski, 
Artur Olech; kogucia Zawadzki. 

' Rzeźnikiewicz (odbędzie przygoto­
wania w klubie); piórkowa Szym­
czak, Czapko (w klubie); lekka 
Paździor (przygotowuje się w klu-

Zmiany w kienwnktme szczecińskie/ Pegani

Bałagan obciąża
b. władze klubowe

rura
Wit

Legio-MKS 
na trampolinie

Niezwykle żywotna, pełna ula- 
leni owany ch za w od n ik ów aek c j • 
skoków do. wody M ędzyszkołnego 
Klubu Sportowego „Pałac” w War- 
szawie organizuje w niedzielę 2020 osób dlatego stan osobowy jest i 

mniejszy, a kilku pięściarzy będzie [ —«“-r’ L" 
dojeżdżać x klubów na walki kon- I w "kokach do 
trolne. Kierownik wyszkolenia Ku- I Roczków MKS bądą reprezen- 
bica, trenerzy: Zygmunt i Rade- lancl Lęgu.
macher. . . VT = —

CETNIEWO: musźa Kukier; ko­
gucia Bepdig, Kulesza (w klubie), 
piórkowa Adamski, lekka Broniś, 
Kiedrowski, lekkopólśrednia Mi­
lewski, H. Wojciechowski, półśred- 
nia Borejsza, lekkośrednia Barto­
siewicz, Sobieski <w klubie); śred­
nia Dampc II; półciężka Pilewski; 
ciężka Gugnlewicz, Węgrzyniak.

Kierownik wyszkolenia Bianka, 
trenerzy: Skiera i Federski.

JELENIA GÓRA: mu 
gniew Olech, Galusik;
Wojtowicz, 
Milczarek; 
półśrednia 
półśrednia

' Hajduga:
sza Zbi- 

kogucia 
piórkowa

W zawodach będą skakać mlędiy
In-nyml członkowie kadry narodo-
letni Jerzy Kowalewski i repre­
zentantka Polski Białobrzeska z Le­
gii.

Zawody będą jeazeze o tyle cie­
kawe, że mecz będzie nię toczył 
nie tylko pomiędzy zawodnikami 
ale i trenerami.
ny niegdyś ekoczek do wody Alek­
sander Rękas, a opiekunką zawód-

lekka Walczak: łekko- 
Fapież, Sobolewski;

Mrówka; lekkośrednia'

Wstąp

Legii aktualna mistrzyni Pol- 
zawodniczka ksdr.v okmp-ij- 

Halina A Bartków akowa. 
na zawody — wolny.

Labuziński: średnia Kubacki, pól- 1
ciężka Józefowy ciężka Grzelak. Q(f JQ|]Ojy BydgOSZCZ/

Iftrlmarirl/n
Finger (w klubie).

Kierownik wyszkolenia 
kl, trenerzy: Kasznia 1

Całością przygotowań 
będzie trójka olimpijska

Gierezyc-

kierować 
w boksie

— Feliks Stamm, Stanisław Cen- 
drowski, dr Jerzy Moskwa, Pięś­
ciarze wyznaczeni na zgrupowania;
będą mieli treningów
'wych w kolegach ,:z miejscowych 
klubów. Wypłynie z tego ohopól-
na korzyść, bo kadrowirze spotka­

sztuczne lodowisko
BYDGOSZCZ, 16.12 (teł. Wh). W 

najbliższą - sobotę otwarty zesunie 
w Bydgoszczy nowy obiekt spor­
towy — sztuczne lodowisko z ziem­
nymi trybunami na 7 tysięcy wi­
dzów. Koszt budowy wyniósł ok. 
4 min. złotych, z czego miliom dał
szkańcy Bydgoszczy,na korzyść, bo karirowjrze spotka-

Ją się często z przeciwnikami, któ-: s^dz'" własnej pracy, ' __\_  _,r__ i- _ _______ u-taka «min hip faktem.
którzy nie

. .. . ............. przykładem zaintere-
14, i. Drogosz — 12 i sowańia sie Konkursem-Plebiscytem

i io. Kotowna — •. ! .,PS” wśród' Czytelników również ।

Z^nk-V PolsWeao lUdia™ I trzymaliśmy w czwartek I piątek. Zagianicy „Polskiego Kaaia . J|( rtnla o(J flaty otwarc)a na.
„Nie wiem czy Wam wiadomo — 1 imraraw nsHe/pńi Het « nd- 

ezvtamv w liście — że zaintereso» 
sranie dziesiątką najlenszych z naj 
lepszych sportowców wykracza 
swym zasięgiem daleko poza Ku­
nice Polski. Można się o tym prze­
konać dostatecznie, wertując przy­
chodzące codziennie pod adresem 
Zespołu Programu dla Zagranicy 
..Polskiego Radia” listy ze wszyst­
kich niemal krajów europejskich 
jak 1 z szeregu państw spoza na­
szego kontynentUi

— Już w październiku — czyta­
my dalej w liście — otrzymywali­
śmy od tych bardziej „gorących” 
entuzjastów polskiego sportu listy 
z zapytaniami: kogo uznaliśmy za 
najlepszego sportowca 1959 roku i 
jak przedstawia się lista dziesię­
ciu? Musieliśmy studzić ten zapał 
wyjaśniając, że Konkurs Plebiscyt 
na „10 najlepszych sportowców* 
polskich w 1959 roku” tradycyjnie 
już organizuje „Przegląd Spórto-- 
wy” w grudniu, a ogłoszenie wy­
ników glosowania nastąpi „z wiel 
ką pompą” na tradycyjnym „Balu 
Mistrzów Sportu” w dniu 16 stydt- 
nia.

Przy okazji przedstawiamy swe-

.Żywym”

*„ dnia, od daty otwarcia na­
szej imprezy, nadszedł list z od­
ległego Montrealu (Kanada): na­
dawcami dwu kuponów są Zofia 
i Franciszek Andrzejkowicze.

Kupony nadesłali nadto: Seweryn 
Palicki (Lldingoe. Szwecja). Michał 
Tomaszewski (Berlin zach.), Ro-
bert Rówieński (Berlin wsch.). 
Ludwik Wrzecionko (Trzyniec, 
CSR). A. Mackiewicz (Ryga. Ło­
tewska SRR^ i małżonkowie Wła­
dysław i Maria Kołatko wie, oraz । 
ich synowie Walter i Józef (Kar- 
vina — CSR).

GDYBT TAK łS—
Niektórzy z naszych Czytelników 

w dalszym ciągu dzieła sie uwa­
gami na temat trudności; tegorocz-
nego plebiscytu.

„Trudno wytypować w tym ro­
ku 10 najlepszych sportowców — 
pisze Nikodem Jabłoński ze Słup­
ska. — A jednak nie wiem czy by­
łoby łatwiej ustalić pierwszą .20, 
jak to proponował sekretarz . ge­
neralny PKOL Dla mnie osobiście 
najłatwiej byłoby wytypować pier­
wsza... piętnastkę”.

„Jeżeli wybierzemy tylko dzie
ją listę, ułożoną według echa ja* 
kim odbiły się poza granicami na­
szego kraju osiągnięcia polskich

JESZCZE W GRUDNIU

Kadra olimpijską biegaczek: 
odbędzie 'swe eliminacje " na 
Hali Gąsienicowej jeszcze 
przed świętami. I tak w naj­
bliższą niedzielę, 20 bm. bie­
gaczki pobiegną na dystansie 
8 km, a 23 bm. na dystansie 
5 km.

Biegacze będą mieli jedną 
eliminację 23 bm. na dystan­
sie 10 km, a drugą w terminie 
późniejszym dopiero po świę­
tach, podobnie zresztą jak |

jest zadaniem nader trudnym” — 
pisze Bogdan Spurek z Wikowa, 
woj. warszawskie.

Przyznajemy. że tegoroczny Ple­
biscyt nie jest łatwy, zresztą „ła­
twy” nie :byl również i w latach 
poprzednich, ale wydaje.się n?m, 
że powiększenie listy do 2fl było­
by... jeszcze trudniejsze dla gło­
sujących.

Mamy wybrać dziesie.ciu i to 
„najlepszych z najlepszych”, są­
dzimy. że Czytelnicy maja kilku 
..pewniaków”, a pozostali stoczyć 
będą musteli prawdziwy bój, aby 
dostać się na listę ..najlepszych z; skoczkowie 
najlepszych”. W rezultacie tej I ' 
„walki” utworzy się poza ..hono- j którzy jeszcze przebywają 
rowa lista” i druga dziesiątką.

SZCZECIN, 1842 (teł. wl.). Od kil­
ku tygodni toczy się w; Szczecinie 
dyskusją* na temat pracy : zarządu 
tutejszego : klubu — Pogoni. JaK 
zwykle, zaczęła się ona w [głównej’ 
bazie klubu-'dokeróW-— wśród zało­
gi portu. Niepokoiły szczećiniaków 
słabe rezultaty uzyskiwane przez 
piłkarzy; bardziej jednak jeszcze 
denerwował ich nonszalancki stosu­
nek do tych wydarzeń pewnej czę­
ści zarządu klubu.

Rezultatem tyeh odgłosów było 
specjalne posiedzenie prezydium 
WKKF, poświęcone pracy Pogoni, 
a następnie narada działaczy par­
tyjnych i sportowych, zorganizowa­
na przez komisję sportu i turysty­
ki KW PZPR.

Zebrani na tej naradzie działacze 
stwierdzili, że istotnie pewni’ dzia- 

। łącze zarządu Pogoni lekceważyli

Panował tu również bałagan orga­
nizacyjny, który spowodował wiele 
niedociągnięć. Analiza protokołu 
kontrolnego przedstawicieli inspek­
toratu kontrołno-re wizyjne go przez 
WRN 'wykazała bowiem, iż więk­
szość niedociągnięć, których opubli-
kół szczecińskiego klubu, było wy-

wi na pewno podciągną się w tak 
zna kom ity m towa rzys twie.

Trzeba podkreślić, iż zestaw na 
poszczególnych obozach jest bar­
dzo pieczołowicie dobrany, niejeri- 
krotnie już z myślą o przyszłych 
mistrzostwach Europy. Dlatego 
znaleźli się na liście miedzy inny­
mi tacy pięściarze jak Szymczak. 
Popiołek. Galusik. Można śmiało 
stwierdzić, że w Poznaniu zbierze 
się kwiat polskiego pięścią rstwa i 
to kwiat tak piękny, jak chyb? 
jeszcze nigdy dotychczas. Turniej 
..Trybuny Ludu” będzie dla fa- ■ 
chowców bokserskich w całei- Eu- | 
ropie jedriym z najważniejszych I 
wydarzeń przedolimpijskich w tej i 
dziedzinie sportu.- |

wtako siało się faktem.
Na otwarcie tafli lodowej przy­

gotowano atrakcyjny program: wy­
stępy kadry łyżwiarzy figurowych 
oraz spotkanie hokejowe między 
zasilona braćmi Warwick miejsco­
wą Polonia a liderem I ligi, kato­
wickim Górnikiem.

Sztuczne lodowisko w Bydgosz­
czy czynne będzie codzienne od

stać będzie z tafl’ młodzież szkol­
na. trzy popołudniowe godiziny 
przeznaczono na ogólną ślizgawkę, 
a wieczór zarezerwowano dla klu­
bów sportowych.

niklem niedopatrzenia strony

kombinatorzy, i
na

czono należytą opieką sekcji pił­
karskiej, która pozostawała przez

Przy typowaniu 20 najlepszych 
kłopoty byłyby jeszcze większe.

SPRAWIEDLIWIE 
I OBIEKTYWNIE

treningu w Austrii.

M. Matzenauer

W konsekwencji w drużynie pano­
wała nerwowa i nieprzyjemna atmo­
sfera, co odbijało się ujemnie na 
grze zespołu i wynikach.

kierownictwa klubu i brakiem nale- 
żytych kwalifikacji osoby pełniącej 
funkcję księgowego.

Ponieważ zdecydowana większość 
plenum zarządu Pogoni uznała te 
fakty za obciążające, kierownictwo 
klubu przyjęło rezygnację złożoną 
przez prezesa Bronisława Skobla. 
Na jego miejsce wybrany został je­
den z założycieli kluhu, były jego 
prezes, poseł Feliks Gawroński.

Należy, więc żywić przekonanie, 
że zarząd pod kierownictwem posła 
Gawrońskiego, znającego jak mało 
kto środowisko portowe, przyczyni 
się do zupełnego uzdrowienia sto­
sunków w Pogoni i wokół Pogoni.

Pingpongiści

St. Rakowski

Bokserzy Łodzi 
w Tallinie

W piątek wieczorem przybyła do
stolicy Estońskiej SRR Tallina

grają
bokserska .reprezentacji» Łodzi, któ. 
ra zamieszkała w, hotelu „Palas”.

— Przyjechaliśmy j, tu dosłownie 
przed godziną; ; powiedział nam 
przez telefon ' kierownik łódzkiej e- 
kipy p. Baranowski.; Trasę Grodno 
— Tallin długości?!. 100 km.,'wiodą-

z NRD
cą przez Wilno, Kowno i Rvgę. 
przebyliśmy autokarem. Podróż ta

W całej rozciągłości popieramy 
apćl Czytelników do głosujących, 
aby w układaniu swoich list „dzie­
sięciu” kierowali się obiektywiz­
mem.

Józef Latoś z Nowego Sącza pi­
sze m. in.: . i

„Nie kierujcie się. osobistymi । 
sympatiami dla poszczególnych 
«portowców — trzeba obiektywnie | 
ocenić rzeczywisty ich trud i uży- | 
skane wyniki w porównaniu z wy­
nikami w skali światowej i euro­
pejskiej”.

Nauczyciel w.L, Bolesław Wa- 
dych, Kiełpiny, woj. bydgoskię, a- 
peluje:

„Uważam jednak, Żeby nie

WKS Legia liczy 3.500 członków

Dobra gospodarka finansowa

trwała 22 godziny.- Gospodarze 
przyjęli nas bardzo
Pierwszy mecz z1 reprezentacją ■ Tal­
lina rozegramy’.w najbliższą nie­dzielę.

Warszawę opuściła w. czwartek w 
nocy reprezentacja Polski w teni­
sie1 stołowym, która w sobotę i nie­
dzielę rozegra mecze w NRD. W 
sobotę pingpongiści polscy roze- 

. grają oficjalny mecz międzypań-Łrospoaarze , <7-7^ 7/ —serdecznie i szwowy .Polska — NRD w Heyes- ! VArrt» Wiln Fra.nkfn.rlii a w nie.

Oto zestawienia par meczu Tal-, 
lin — Łódź: musza Pa jur — Kar- 
gier, kogucia Sprenk — Michało­
wicz, piórkowa Laitamm — Lasek, 
lekka Suokas — Kubiś, lekkopóh- 
srednia Petslmkow — Kaczmarek, 
półśrednia , Kamdrow Dębicki, 
lekkośrednia Nikołajew — Mazur, 
średnia Jeakas — Guziński,: pół­
ciężka Kullas — Kubacki, ciężka 
Warsama — Józefowicz.

; yerdę. kolo Frankfurtu, a w nie­
dzielę .'mecz rewanżowy pod firmą 

^Berlin-’— Warszawa we Frankfur­
cie'nad Odrą. Ten drugi mecz ro-

d-

zegrany będzie; ligowym systemem 
niemieckim, obejmującym 20 gier.

Polskę reprezentować będą: ko­
biety — Szmidtówna (Broń Radom), 
Lida i Noworyta (AZS Kraków); 
mężczyźni — Kasiński (Gryf To­
ruń), Caliński (Sparta Żolibórz 

\W-wa) oraz Latuszkiewicz i Gał­
czyński (Polonia W-wa). Kierowni­
kiem jest wiceprezes PZTS — Eu­
geniusz Rybałtowskl, trenerem Wi­
told Kawczyk.

krzywdzić zasług wielkich naszych
„uc&ou • ; sportowców -- trzeba obiektywnie

sieciu najlepłzych .portowcow, to ocenić ich rezultat.v na miarę 
przynajmniej pięelu będżie po- ; jwiatowa o ------- " 1
krzywdzonych" — czytamy w 1<-1 trudności 
ście S. J. z Zalesia pod Warszawą. ; rencji”. 'r °

światowa oraz wziąć pód iiwrrę 
trudności' poszczególnych konku-

i opieka nad młodzieżą
NIE ZWLEKAJCIE

KUPON
KONKURSU-PŁEBISCYTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1959 R.
10 pkt:

9

3.

5. 6
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8.

9.

,10...........................................

Imię I nazwisko głosującego

Adres

Prosimy wyciąć kupon, wypełnić go ety teinie t wysłać 
w terminie do dnia 5 stycznia 1960 r pod adresem: Redakcja 
„Przegląd Sportowy”, Warszawa, ul. Mokotowska 24, śkrz. 
poett. nr 181 — z dopiskiem na kopercie: Konkurs-Fleblscyt.

I Termin zamknięcia glosowania 
j zbliża się milowymi krokami. Dzi-- 
। sia.i nie ’ ma już powodu zwlekać 
z wypełnieniem kuponu plebiscyto­
wego i wysłaniem go pod adresem 
naszej redakcji, przypominamy, że 
ważne hędą tylko te kupony, które 
otrzymamy do dnia 5 stycznia. Nie 
będziemy uwzględniać kuponów, 
które nadejdą po tym terminie.

I Jak najwcześniejsze wysłanie ku­
ponu leży i w interesie Plebiscytu 
i w interesie Konkursu dla Czy­
telników. bo jak już pisaliśmy, dla 
Czytelników, których kupony będą 
identyczne z ostateczna listą ple­
biscytową. ufundowaliśmy 20 na­
gród, m. in. telewizor, radioodbior­
niki i aparaty fotograficzne.

W poprzednim Konkursie-Plebi- 
scycie musieliśmy unieważnić po­
nad tysiąc kuponów, bo nadeszły 
one do nas po prekluzyjnym ter­
minie.

Prosimy o niezwłoczne wysyła­
nie kuponów plebiscytowych i, dla­
tego. że ułatwi to nam organiza­
cję pracy. A przecież praca z ob­
liczeniem wszystkich głosów ? nie 
Jest łatwa.

PRAWIE dwa I pół roku trwała 
kadencja ostatnich władz WKS 

Legia Warszawa. W okresie tym 
aparat kierowniczy klubu przejęli z 
rąk pracowników etatowych dzia­
łacze społeczni z gen. dywizji, wi­
ceministrem Obrony Narodowej. 
Zygmuntem Duszyńskim na czele. 
Legia przeszła od połowy roku 1957 
różne koleje losów, przestawiając 
się na nowe formy pracy, ale w 
ostatecznym rozrachunku potrafiła 
utrzymać w klubie sport na naj­
wyższym krajowym poziomie, wy­
chować wielu własnych, młodych 
zawodników niemal we wszystkich 
dyscyplinach sportu i zdobyć sym­
patię stołecznej widowni.

W środę, 16 grudnia odbyło się 
w hali Legii przy ul. 29 Listopada 
walne zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze, na którym prezes Zygmunt 
Duszyński złożył relację z działal­
ności klubu w latach 1957—59. z re­
feratu, który, spotkał się z ogólną 
aprobatą zebranych wynika, że Le­
gia prowadziła w. okresie sprawo­
zdawczym hardzo dobrą gospodarkę 
gospodarczo-finansową, osiągając w 
tym roku 5-krotnie większe docho-

dy niż w r. 1957, zmniejszając jed- Jd, kolarska i piłki wodnej. Jeśli 
cześnie wydatki o 38 procent. chodzi o gosrtodarkę finansową, nie

Ogólne dochody klubu w r. 1959 { popisały się sekcje motorowa i żuż- 
osiągnęły sumę 4 milionów złotych.) Iowa, mając na swym koncie po- 
Poza tym Legia dysponuje na dzień i ważny deficyt. W związku z tvm 
1 grudnia br. sprzętem sportowym obie te sekcje zostały zlikwidowane, 
o wartości 8.667.945 zł oraz ponad p Podczas zebrania wypłvnęly dwie
1-milionową rezerwą. Warto rów­
nież podkreślić, że wojskowi prze­
kazali w minionym sezonie 1500 do­
larów w dewizach i 385 tysięcy zło­
tych do PKO1 i związków sporto­
wych.

WKS Legia posiada obecnie 3557 
członków, z czego 1062 osoby stano­
wi juniorsko-młodzikowy narybek 
klubu. Poszczególne sekcje nawią­
zały współpracę z 8 szkołami i 3 
drużynami harcerskimi. Wojskowi I 
zdobyli w 1555 r. 14 drużynowych j 
mistrzostw. 3 wicemistrzostwa Pol- I 
ski oraz kilka tytułów w konku­
rencjach indywidualnych. W kadrze ( 
olimpijskiej jest obecnie 58 zawód-! 
ników Legii w 15 dyscyplinach: 
sportu. I

r‘ Podczas zebrania wypłynęły dwie 
sprawy, które zdaniem gen. ' Du­
szyńskiego powinien rozstrzygnąć 
GKKF. Chodzi tu mianowicie ó u-
stalenie rozsądnych proporcji w 
podziale dewiz, przywożonych przez 
niektóre drużyny z zagranicy oraz 
ó pewne nieporozumienia między 
Legią i PZPN oraz PZB. Oba te 
związki zbyt często' odrywają za- 
wodników od bazy klubowej, co od­
bija się ujemnie na dochodach sek­
cji piłkarskiej i bokserskiej. Kie­
rownictwo Legii uważa, że związki 
są dla klubów, a nie odwrotnie.

W końcowej części referatu pre­
zes klubu nakreślił zadania dla no­
wego zarządu, z których na szcze­
gólną uwagę zasługują:

Oceniając działalność i wyniki po-1 . ■ wzrost członków klubów o 25 
szczególnych sekcji, mówca podkre- t procent 
ślił, że w okresie sprawozdawczym I — . ■___ ________ •________________.i. ■ zaostrzam* wvmaMA „r łfAtnri.zawód sprawiły sekcje: koszyków-; kUL d„ tre“-;.^v■ zaostrzenie wymagań w atoaun-

Płotki o transferach i rzeczywistość
Grudzień jest -?• zgodnie z u- 

chwałą. Walnego Zebrania 
. PZPN — miesiącem» w którym 

następować mogą w normal- 
nym trybie zmiany barw klu­
bowych zawodników — seńio- 

,< rów, zarejestrowanych, w kar- 
tótece PZPN. Minęło 'już 1S __ „______ _____

dni tego miesiąca, a do Wy- ■ ków bytowych .lip. lip. Z dzie- 
dsiąlu Gier i Dyscypliny PZPN , siatków tego rodzaju spraw — 
wpłynęły zaledwie... dwie Wydziałowi' GiD wiadomo tyl- 
tprawy , tego rodzaju i, obie ■ ko o kłopotach Mariana Nor- 
zostaly załatwione: pomocnik ■ kowskiego, który pragnie Po-

ka szaleje! Jak zwykle w okre­
sie miedzy dwoma sezonami, 
krąży wśród działaczy i kibi-
cótD jama • o 
„transferach”.

' Warszawianki Olęcki, po odby- 
, , ciu służby wojskowej < grze 

, ś w Legiipotwierdzony został
do warszawskiej Gwardii, a za- 
wódnik , Cracouli Czarnecki 

. przeszedł za zgodą KOZPN i
PZPN do Iłl-ligowego Górnika 
Brzeszcze.. ‘ ,

Tymczasem' „ztugębna" plot-

Moje 
trzy grosze

• REDAKTORZE!
Wpadl .mi w ręce -ciekawy 

dokumencik, omawiany już 
zresztą w „Kurierze Polskim” 
przez K. Wolffa. Jest to pro­
jekt zupełnie nowego i rewe* 
lacyjncgo ustawienia w pol­
skim sporcie -żużla i wszelkich 
imprez motorowych, odbywa­
jących się nd torach zamknię­
tych.

no innych działaczach. Tajem­
nicą poliszynela jest u' kołach 
motorowych — a wie pan. Re­
daktorze, że w nich się kręcę 
— iż inspiratorami owego pro­
jektu nie są bynajmniej trtci 
podpisani pod nim działacze 
Klubu Sportowego „Polonia” 
z Bydgoszczy — lecz zupełnie, 
ale to zupełnie inny facet.

Były mianowicie działacz
iniloicy, parę miesięcy temu

Projekt, proponuje utworze- zdyskwalifikowany przez PZM. 
nie samodzielnego związku pod Działacz sprytny i obrotni/ — . ------ jj, rodzaju geniusz —

Projekt proponuje utworte-
nazwą „Polski Związek Moto­
cyklowy "Wyścigów Toro- 
wych", Związek ów uzdrowić 

' ma opłakaną sytuację w pol­
skim żużlu. 1

Strasznie ładny projekt. W tak 
pierwszej jego części, ideolo, 
znajdujemy olbrzymie stężenie 
inwektyw i obelg pospolitych

•ale... operując metafora — Kot 
Mąkówity, Na tyle obrotny, 
że zdołał wprouwltić w błąd 
co do swoich intencji nawet

wytrawnych tropicieli 
śladów, jak gwardzistów “
Bydgoszczy, do których zresztą 
'trudno mieć pretensje

Nie tacy się nabierali.
Tak wyglądają, Redaktorze, 

niskie i przyziemne kulisy 
podniebnego i wzniosłego pro- 

■ jektu zbawienia żużla.

pod adresem Polskiego Zwią­
zku Motorowego i jego. Głów­
nej Komisji Żużlowej.' Myślę 
sobie, Redaktorze; że to ma 
stanowić podbudowę pod u- 
sprawiedliwienle chęci usamo­
dzielnienia sie, w drugiej etę- , 
sci figuruje jak żywy projekt 
statutu nowego związku, jego 
model, organizacyjny.

■ równoległa walka o wyniki 
aportowe 1 wyaokie morale eawod- 
ników

■ nawia.zywanie kontaktów mię­
dzynarodowych, przynoszących ko­
rzyści polityczne, wychowawcze 1 
finansowe

■ uzupełnienie kadry instruktor- 
sko-trenerskiej w sekcjach lekko­
atletycznej, siatkówki, piłki nożnej 
i boksu

■ specjalna opieka nad olimpij­
czykami — członkami Legli.

Milą niespodzianką sprawili dzia­
łaczom „Legii” w czasie obrad har­
cerze z 20 WDH Im. Zawiszy Czar.- 
nego z Grochowa, którzy w czasie 
obrad w bojowym rynsztunku wkro­
czyli na salą 1 przed trybuną zło­
żyli im serdeczne . podziękowanie 
za dotychczasową opieką, W dowód 
wdzięczności 1' przyjaźni delegacja 
harcerzy przystroiła gen. Duszyń­
skiego, pik, Potorejkę i mjr. Jane­
czka wspaniałymi chustami.

Prezesem klubu został ponownie 
wybrany wicemister Obrony Naro­
dowej, gen. dywizji, Zygmunt Du­
szyński.

Wszystko nie oznacza,
rscet prosto, że nic należy dy­
skutować, nic należy szukać 
nowego modelu polskiego iuż- 
la . i łryśei.oów torowych. 
Oibstem, należy i można, ale 
— nic x tych pozycji.

Kto wic. czy nie należało by 
rtfctywlście w#dUclić ńutła r 
Polskiego Etdqxku Motorowe* 
po i x GKKF-u. Maina osra* 
reexnie utworzyć prjcrfsiębfor- 
«two państwowo, sMklxielc™

tom, Rafała Anioły t Warty, 
Gajewskiego i Wspaniałego z 
Polonii Warszawa oraz innych 

,----- —. ewentualnych zmianach barw
nieprawdopo- .• klubowych w PZPN jeszcze u ... nłe wiadomo.

przeróżnych
dobnycĄ zmianach w składach 
drużyn Ligowych, obiecywaniu
praczom wspaniałych warun-

i lonię Bydgoszcz zamienić na 
Pogoń Szczecin, a z korespon­
dencji, jaka na ten temat znaj­
duje się w jego posiadaniu,, 
wynikli, iż sprawa nie wyglą­
da dla niego pomyślnie.

O odejściu Szczepańskiego i 
Soporka z ŁKS, Budki z Wf- 
sły, Krasuckiego z Polonii By-

Być może, tylko na. razie. 
Możliwe, ii cześć tych plotek 
znajdzie swe potwierdzenie w 
formalnych wnioskach dopiero 
w ostatnich dniach grudnia t 
wówczas w WGtD PZPN roz- 
pocznie się gorączkowa robota 
przy badaniu spornych kwestii, 
rozpoczną się interwencje, 
kosztowne delegacje klubów 
do Warszawy itd. -

W tej chudli bowiem — jak 
nas poinformowano w PZPN — 
panuje w'tych sprawach zupeł­
ny zastój^

dwie pasztet, wykonany 
zgrabnie na poiuielactu, rose- 
slany został w ,dużej ilości 
egzemplarzy po terenie.

Nie będę, Redaktorze', Wgłę­
biał się w merytoryczny sens 
dokumenciku. Nia sarisam się 
z W,ólffem, który uważa, ić 
projekt wart jest dyskusji, jak 
każdy pomysł, mogący popra­
wić sytuację w. polskim żużlu 
i wyścigach toromuch. Każdy, 
ale ule ten, m tym wypadku 
dominanta jest inna, nie to 
zupełnie inna spraira. ,

Rzece, w t?/m, ie projekt nie 
jest, wynikłem troski o dobro 
sportu. — lecz wynikiem ani­
mozji i uraz, jest chęcią ode* 
grania pewnych działaczy

ety nnicet prywotne, jnreie- 
sH-euwć je odile trzeba i kre> 
d<* improsę alt nn :«peł>i<c 
Oinvch. aaMdaoh, sport. W 
tym ti’yn«<tku mtriię muect 
^ftitdyrtntn ttn rturektoro W' 
k«; cslowłcklt, który mn wie- 
I* ■ etejtt, ytiyi (łsinłalnośrt 
epofecjnej n> «porcie jcyoś 
osMittio nie itprnwia.
Et «portowym prtsdrmrićnićm 

TOMANĘ NIEWIERNY
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PIERWSZY TRENING I LIGA HOKEJA 
koszykarzy francuskich przed półmetkiem

Najważniejsze

wydarzenia sportowe
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 I warzyrey drużynie w meczu wy-|»w x trenerem z. Oleslewlezem 

jazdowym po raz pierwszy, ale już który powiedział, że' Polacy mimo 
Kierownik reprezentacji p. Mau- zdobył sobie wstępnym bojem ser- (ż sq raczej dobrze przygotowani i 

rice Mouęin pochodzi z Nantes. To-! ca, swych zawodników. Jego tax-1 do tego spotkania, będą mieli bar-i 
------------------------------- i tyka była bardzo pruąra: p erw-zy dzo trudne zadanie do spełnienia:' 

Lr’L z»-j Zdecydowałem się taką piątką roz- j
ł.nrzrc'Dotychczasowe

| pewniall wszyscy uczestnicy wv- 
• prawy, zdarzyło się że kierownik i 
t ekipy „zafundował" wszystkim z

W czwartek odbyli się przed* I ile ich akcjom brak było wykoń-1 wodień hokeistów Baildonu , byli 
ostatnia seria rozgrywek I rundy etenla. W zespole Startu najbar-| ostatnia minuta spotkania. Na 20 
ekstraklasy hokejowej. Ostatnią ' dziej podobała się trójka napadu ! «•.
spotkania na półrmetku odbędą się juniorów w składzie Hartman, Krę-

sekund przed końcem meczu Re-

spotkania
■okazji swego „chrztu" szampana, i 

< Hic więc dziwnego, że humory by-f
I DREGIER — ale podkreślam,

w najbliższą niedzielą, jedynie za­
legły mecz Pomorzanin — Start i 
zdecydowano rozegrać w pierw- i 
szych dniach stycznia. Awansem I

tach mogą zajść radykalne nruomlasi rceegrann spotkanie Le-■

i wiaos

Polski A ’
Całą ' drogę z Okęcia do hotelu 

Wareawa. gdzie zatrzymali się ko- i 
szykanę francuscy. Lefebvre opo- i 

2-letnim pobycie w

lualna tabela 
się następująco:

1. Legia

tej sytuacji ak- ■ 
ligi przedstawi» j

t i romara. 
M. Wójcicki |

Niezasłużone j 
zwycięstwo Górnika i

gula cd-dai silny strzał z niebies­
kiej linii, kióry bramkarz Bajldn- 
nu tak ndefcriunnie sparował, że 
krążek trafi) w nogę stojącego w

z reprezentacjami A
। — Tam czułem się bardzo dobrzej 

mając dookoła siebie dużo takich i 
i wielkich niezdar, jak ja; a nawet 

kilkh wyższych ode mnie. Uprą-■

sp. EW. por.

CSR 20 5 . 15.
Węgry 19 3 10
Rumunia 17 6 11
Chiny 12 10 2
Bułgaria 12 1 ii
I.otwa 11 4 7
Francja 10 6 4
ZSRR 8 0 8
Jugosławia 8 5 3
Estonia 5 4 .1
Włochy 5 2 . 3
Litwa S 2 3
Anglia 3 3 0
Korea Płn. 1 1 0
Niemcy 2 2 fl
Turcja 3 3 0
Egipt 2 1 1
Grecja 3 2 1
Szwajcaria 2 2 0
Austria 2 2 0
Brazylia 1 1 0
Kanada 1 0 1
Meksyk 1 0 1
Japonia 1 0 1
Finlandia 3 3 0
Szwecja 1 1 0
Liban 1 1 0
Svria 1 1 0
Luksemburg 1 1 0
Triest 1 1 . 0
Albania 1 1 0
Holandia 1 1 0
Belgia 2 1 1
Azerbajdżan 1 1 0
Izrael 1 1 0
Hiszpania 1 1 0

' 169 79 90

! wlaliśmy’ bardzc dużo sportu, ale: 
i trzeba było się także dobrze przy-, 

kładać do studiów Językowych *, 
handlowych. Skorzystałem bardzo' 
wiele i w nauce i w sporcie. ’ 
■ W- hallu hotelu Warszawa ktoś ’ 
troską ..mówi, że pomieszczenia są; 
bardzo maće i że kto wie. czy nie 
należało dla Lefebvre’a wziąć* pod­
wójnego pokoju. Olbrzym upewnia 
się z uśmiechem: — Ale okno lam; 
jest? Więe skoro Jest okno, to nie, 
ma zmartwienia. Wysadzę po pro­
stu przez okno tyle moich centy­
metrów, ile się nie zmieści w 4 
ścianach pokoju.

Wśród żartów 1 śmiechu czas le­
ci niespostrzeżenie -i zjawia się 
trener Buffiere wraz z kierownic­
twem 1 dziennikarzami, towarzyszą­
cymi ekipie,' by zabrać swych pu­
pilów na trening do Hali Gwardii.

W Hali Gwardii wiele publicznoś­
ci, która zjawiła się aby. zobaczyć 
trenujących: Francuzów. A cl wcale 
niespeszenl. licznym audytorium 
demonstrowali swój wysoki kunszt 
— celnie rzucali do koses, przepro­
wadzali różne pomysłowe zagrywk’. 
Olbrzym Lefebvre z dziecinną lat 
wością wkładał po prostu piłkę do 
kosza. / '

Z rozmów przeprowadzonych z 
kierownictwom ekipy gości wy­
wnioskowaliśmy, źe ich pierwszą 
piątkę, która rozpocznle mecz z 
Polską, będą tworzyć: w obronie — 
Degros i : Christ, skrzydłowi — 
Grange 1 Baltzer oraz obrotowy — 
Beugnot, przy czym dwójka obroń­
ców wystąpić ma w tej roli po ra' 
pierwszy;

Treningowi Francuzów przyglsd- 
dali się również reprezentanci FoL

Bolonia i Rzym
Polscy koszykarze zdobyli 

ostrogi przedolimpijskie w 
m*ju br., zajmując w Istam­
bule na XI Mistrzostwach 
Europy 6 miejsce, która to
lokata, według wymogów
PKO1, zagwarantowała im 
start w przedolimpijskim tur­
nieju kwalifikacyjnym w Bo­
lonii w sierpniu 1960 r.

We właściwym turnieju ko­
szykówki Igrzysk Olimpij­
skich w Rzymie startować 
może tylko is zespołów. W tej 
chwili prawo startu w Rzymie 
posiada 12 reprezentacji (a 
wśród nich Francja), cztery 
miejsca są wolne. Właśnie o
bój w Bolonii.

Wspomniane 12 repre­
zentacji to pierwsza ósemka 
z Igrzysk w Melbourne: USA, 
ZSRR. Urugwaj, Francja, Buł­
garia, Brazylia. Filipiny i Chi­
le, a dalej Włochy jako go- - 
spodarz Igrzysk oraz Japonia 
— jako przedstawiciel Azji i 
dwie drużyny z Igrzysk Pan- 
amcrykańskich — Porto Rico 
i Meksyk.

Najpoważniejszymi kandy­
datami 4o pierwszych czte­
rech miejsc w Bolonii są, o- 
prócz Polski, koszykarze. —* . 
Węgier, CSR. Rumunii, Jugo- 
sławii, a w dalszej kolejności 
Belgii. Turcji. Hiszpanii. Ter­
min zgłoszeń do bolońskiego 
turnieju Jeszcze nie upłynął. 
Od liczby startujących tam 
drużyn zależeć będzie system 
rozgrywek.

Wołkowski, Kasprzycki
Dolewski czy Palus?

4. Baildon
6. Start

KATOWICE, 18.12. (teł. wl.) Gór­
nik Katowice — Baildon Katowice 

। 3:2 (0:1, 1:4. 2:1). Bramki strzelili:

polu bramkowym Wróbla HI i 
Wipa-d) do sia ki. Kapitan Baildonu 
Skórski interweniował u sędziego 
Wyciska, że Wróbel łyżwą skiero­
wał krążek do siatki, Jednak arbi­
ter uważał, że bramka została zdo­
byta prawidłowo.

Górnik zagrał jeden ze słabszych
' dda Górnika Reguła

Wyniki
koszykarzy Polski
w sezonie 58 59

1. Azerbajdżan
2. Turcja Młods.
3. Turcja I
4. Izrael
5. H»poel repr.
6. Izrael repr. wiejska
7. Hapoel Haifa
8. Makkabi Teł Avlv
9. Finlandia

in. Turcja
11. Litwa
13.

16.
18.
19.
29.
21.

Węgry 
Finlandia 
CSR 
Hiszpania 
ZSRR 
Węgry 
Bułgaria 
Belgia 
Rumunia

31:82

S6;M 
S7:69

Spotkania 
Istambule C

na turnieju w 
r.12: 4—41 pod-

czas tournee po Izraelu: (29.12—7.1): 
S—12 w kraju (marzec i maj); 13,w 
Budapeszcie (16.5): 14—21 (w mi­
strzostwach Europy w Istambule 
(21.5—31.5). Ogółem 14 zwycięstw i 
7 porażek. -

w minionym 10-leciu
NOWY JORK. Agencja Prasowa i bourne w nieoficjalnej klasyflkaetf 

United Press International zorga- z ZSRR (1954 r.);
s. Wyczyn Bohby Thomson* pod*nizowała ciekawą ankietę wśród «• ( s. «-..w,. ------------- , -

merykańskich dziennikarzy sporto- czas meczu baseballowego (1951 r.« 
wych na temat: ..Najważn eisze j ? zwycięstwo Johanssona n&d 
wydarzenia sportowe minionego ; Fl0^.dem pr.ttersonem w spotkaniu 
10-lecia”. A oto wyniki: | e mistrzostwo świata wszechwaf

1. Roger Bannister przebiegł 1 i r.):
milę poniżej 4 min. (1954); | g zwycięstwo Bena Hogana W

Z. Wyczyn non Larsena podczas mistrzostwach USA (1956 r.9;
meczu baseballowego o mistrzostwo

■ 8. Pomorzanin
, Ostatnia seria
ście Tnnianę na ____ _____
Górnik zdobędzie bez. trudu punk-

; ty na najsłabszym w tym towa- 
rzyszwie Pomorzaninie. Podhale.

przyniesie oczywj-
! i Górny. Sędziowali Albański i Wy- ;

czeie tabeli, gdyż

na własnym terenie z pewnością 
uzyska dalsze dwa punkty na ŁKS' , 
który poważnie obniżył swe loty

Mocno się musial napracować 
Górnik nim strzelił zwycięska 
bramkę Bai donowl, który przeL 
cały mecz bvł najzupełniej równo-

tecznością w sytuacjach podbram­
kowych. Filarami drużyny' byli o- 
brońcy: Zawada i Resui», bez któ­
rych Górnik byłby zupełnie pr^fe- 
cię.ną drużyną. W ambitnie grają­
cym Baildonie na szczególne wy­
różnienie zas użyli: Skórsiki, Klos- 
ka, Kaszyński Górny.

świata New York Yanki 
Brooklyn Dodgers (1956 r.);

9. Skandal w rozgrywkach ami 
ykańskiego footballu (1951 r.);

3. Sukcesy drużvn zachodniego u. wycofanie «ie Rocky Marcian® 
wybrzeża Pacyfiku w rozgrywkach:» rinini po kolejnych 49 zwyclę*
baseballowych (1957 r.);

4. Skandal, związany z ujawnię
, stwach (Iłns r.).

J. Badner

nicm korupcji w rozgrywkach a- 
kademickicj ligi koszykówki USA 
(1952—1953 r.);

5. Porażka lekkoatletów USA na
Igrzyskach Olimpijskich Mci-

Jak widać, poza punktem 1. ktfr» 
ry był uważany także w Europie 
za ewenement vr.elkiel wagi — pv 
nuja wśród kolegów po pierzę w 
USA dość ..oryg nalne" zapatrywa­
nia i upodobania.

i i’, atosunku do roku ubiegłego. , Polski. Baildon zagrał nadzwyczaj 
Również Baildon, który tak dziel- - - -
nie stawił czoła wicemistrzowi Pol­
ski w ubiegły czwartek i wyszedł . tycznym i powinien ten mecz zre- 

i ze spotkania jako moralni’ zwy- misować, co byłoby wiernym od- 
1 "Ie_. PO"-™*" oddać nawet. ^.„.«Keniem im. dram . - :

; mądrze, dobrze pod wzglądem tax-

misować, co byłoby wiernym od-
i punktu krakowiakom. 
| Jedyną amianę w tabeli na tafli. Górnik zwycięską bramkę •i ituwia «.luianę w laoeil prZy- ? I.xgfsr.q □injUftE
: nieść powinien Jeszcre mecz Start I strzelił ns 20 sekund przed końcem : 

— Pomorzanin, który odbędzie się --- - -- — .. - 1
dopiero w styczniu. Wszelkie dane

I wskazują na tn. że Start zdobędzie 
jeszcze 2 punkiy. a wtedy zdystan- w.in 1- t-C- _ __ .

KKOIK() WfftlMItl
gróżonej”’

I Na tabeli strzelców ligowych po- 
jaw*ły .<ię nowe nazwiska, ale czo- 

( lówka strzelców zdecydowanie od-
i dala sic od konkurentów, w dużej 
I formie strzałowej znajduje się

Burek (Legia), którego chyba bę­
dzie trudno zdystansować.

6 — Wróbel W 
Dutkiewicz,

3 — Małysiak, 
piak, Poćwa

spotkania, gdy Baildon był osła- l 
biony brakłem zawodnika, odesla- [

Wszystko w tym meczu sprzysię- j 
gło się przeciwko ambitnym ho- i

Siatkarze węgierscy 
wystąpili w Gdańsku

GDAŃSK. W Gdańsku gościli

Komuda. 
większości

sobotnie pojedynki w r chwili, po krótkiej prterwłe. ajvM
wypadków cęda st&iy 1

kelnom BaUdoou. Najpierw kontu- „.wsrtek” siat karze” viMw’”Buda- 
zjowany został bramkarz Mielczarz. i peszt oraz siatkarki Peloefi Buda- 
później Górnik azczęśliwie zdobył i PeszU Przeciwnikami gości były ze- 

; »»>AU-o>4^ • spolv gdańf»k ego AZS. W meczuI prowadzenie ze .trzalu Reguły. U- . p0 uciętej w,jce wy-
koronowaniem jednak wielu niepo- —” ---- - - ’**

na dobrym poziomie technicznym.
W poprzednim numerze „PS" po­

daliśmy zestawienie 11 par zawód- ' 
ników, którego dokonał kp.. PZB | 
— Stanisław Cendrowski wraz 7 j 
przewodniczącym Wydz. Młodz. . 
PZB — Janem Brzeżańskim. Z wy- i 
mienionych tam pięściarzy na str-i-

nego floretu Kamutiego. D‘Or?nte 
przeobraził się zupę hi i e i będąc 
ci en.'em sieb:e samego «sprzed ktl-

J. Bryniarskl,

Jędrusik, Fili-

4 — Mtloią. Wróbel n. A. Fon­
fara. K. Bryniarski, Wacław, Kowa- 
lewicz, Ko.zenlak.

3 — Zieliński (L), .leżak. Szlen-

Anikin wygrywa 40 km I
We wtorek i środę najlepsi nar- ! 

ciarze długodystansowcy ZSRR 
kontynuowali zawody w*Swierdło- 1 
wsku. W dwuboju startowało 35

grali Polacy — 3:2 a spotkanie ko­
biet zakończyło się sukcesem .Wę 

i gierek — 3:1.

Szermierze szwedzcy 
zwyciężają w Łodzi

zawodników. Dwubój będzie po raz 
pierwszy rozgrywany jako konku-j — ^iciinsKi (L), .leżak, szien- Pierwszy rozgrywany jako konku- 

dnk, Kaszyński, Lusiak. Parzynow- 1 rencja olimpijska w Squaw Valley 
; ski, Hartman. Zieliński 1 ’ « — ——
' rawski. Zmorzyński. Zu-

2 — Skotnicki. Tyliszczak, Ra­
żeń. Stankiewicz. Jończyk, Ko­
nieczny. Górny, świstak. Skaba. 
Zydlew.cz. Piesończyk. Sitko. Cza­
ja, Żebrowski, Montean. Bara­
nowski .

1 — Janlczko. Bromowicz. Ma-

. . w oquaw vaiiey
i polega na biegu i na strzelaniu 
w biegu do celu. Wzdłuż dvstansu 
20 km ustawione są 4 tarcze w od­
ległości 250, 200, ISO, i 100 m od tra­
sy. Za każdy nieudany strzał doli­
cza się 2 karne minuty. Zwyciężył 
Indywidualnie D. Sokołow (Dvna-

LODŹ. W Lodzi rozegrano mię­
dzynarodowy mecz szermierczy we 
florecie mężczyzn i w szpa-dnie mię­
dzy akademickim zespołem szwedz­
kim or.az AZS Łódź. Z&rów.no we 
florecie Jak i w szpadzie triumfo­
wali goście. W spotkaniu floreto­
wym wygrali oni 9:7. a mecż szpa­
dowy zakończył się przy stanie, 8:8 
zwycięstwem Szwedów różnica^ jed-
nego trafienia 60:59; (PAP)

go (waga półciężka), który m:at 
s ę zmierzyć z Pilewskim, gdyż za- ; 
wcdntk ten z uwagi na «ludia (u- .

glika Jaya porażce, pokonał

częszcza na
Wooec tego
kłem lub Fabichem.

AWF) ostatnio m?lo 
jest nieprzygotowany. 
Pilewski spotka się z 

a Wątroba z Kamy-

-ając niepotrzebnie swemu ten?-p 
ramentow*. .«prawiai wrażenie 
wieka spieszącego się do prze.gr'

Francuz Closset 
zwycięzcą pucharu {

Martini
PARYŻ. 18.l2r^lel. wl-) Finałowe | 

spotkania florecistów o Puchar i 
Martini w hal: 'Ccubertin w Pa-

Wyniki: 
1/4 finały.

1/2 finały:

Moęin-en

D'Ork?!«
Olosset — Kamutd 10:3.

W czwartek rano wyjechała do 
Belgradu hokejowa drużyna mistrza 
Polski—- Legia, która w stolicy Ju­
gosławii startować będzie w tur­
nieju o. puchar armii jugosłowiań­
skiej. Drużyna warszawska Babra­
ła ze sobą przechodni puchar któ­
ry zdobyła na poprzednim turnie- j 
Ju w Belgradzie. Czy przywiezie go f 
z powrotem?

tobójcza” walka pomiędzy... polski­
mi trenerami. Jak wiadomo, jest 
ich aż trzech w tym kraju 1 właś­
nie ich zespoły uczestniczyć będą 
w turnieju. Podopieczni trenera Pa­
lusa emierzą swe siły z wychowan­
kami Wołkowskiego — drużyną mi­
strza Jugosławii — Jesenice, a poza 
tym z kierowaną przez trenera Ka«
sprzyckiego Lubljaną i Dolew-
skiego — Partyzantem Belgrad.

Legioniści powinni przywieźć 
swój „bagaż” z powrotem do War- 
szawy. ale w czasie ostatniego po­
bytu w kraju, Wołkowski odgraża!

twarta, tym bardziej, że spotkania 
odbywać »ię będą w Jugosławii.

Legia pojećhała w następującym 
składzie: bramkarze: Koeząb 1 81i-

wowskl: obrońcy: Olczyk, Bremo-
wica, Janlczko 1 Małek; 
cy: Kurek, Stankiewicz, 
Jeżak, - Skotnicki, Burek, 
Szerauc, Rożeń,

napaątni- 
Gosztyła, 
Zieliński,

Mistrzostwa LPŻ 
w szermierce

hali
sportowej Odry rozpoczęły, ąlę 
jówe mistrzostwa - LPŻ w szermier-" 
ce. W zawodach tych udział błerze 
90 zawodników 1 zawodniczek z ca­
łej Polski. W pierwszym dniu ro­
zegrano dwie konkurencje, a mia­
nowicie: floret mężczyzn i druży­
nowe walki na bagnety. We flo­
recie mężczyzn triumf święcili reT 
prezentancl Opola, zajmując pierw­
sze 3 miejsca. Najlepszy był Po- 
cynek, drugie miejsce zajął Osyc-
ka a na trzecim 
się Krojnar.

miejsce zdobyła

miejscu uplasował

bagnety pierwsze 
drużyna Koszali-

na przed Katowicami i Wrocła­
wiem.

Ogólny bilans reprezentacji Polski
do 1939 r. 

sp. tw. por.
od 1946 r. 

sp. zw. por.
Rawm 

sp. zw. por.
POLSKA A 
z reprezentacjami A . 35 20 15 134 59 75 169 79 90

POLSKA A 
z różnymi zespołami 1 0 1 27 18 9 28 18 10

POLSKA MŁODZIEŻOWĄ 
z reprezentacjami A , , ■ — — —- 9 4 5 9 4 5

RAZEM .. 3® 20 16 170 81 89 206 101 105

URZĘDOWE TABELE WYGRANYCH
P.P. tÓTALIZATGR SPORTOM 

oglasM tabelę wygranych' pósyfcej 2.006 81. 
a zakładach piłkarskich a dnia 12.XXI.1939 r.

Kupony skladant w Punktaoh Totar

3/125 - 389344

Wygrane■» ii trafleniami ».nagrody III

Kupony składane w Punktach Toto» < . / '

wara saia 1/152 - 267610 1/152-267616 4/2802194?»
Kłaków 2/83 - 892537 2/294-45217?

Kgto.lce 3/22 - 403006 3/45 -1784715 3/124—1827645
WrocŁa, 4/40 - 40860 

4/208 -257936
4/149-2868» ’ .4/149-8980

Foosań ,6/11 .-6 00536 6/11-600537 6/11 -600537
JóaŁsk , 6/134 -374173
Lubiła 10/25 -5949
Opól, lj/25 -1552171

P.F.TMAlISAJt» SMMOOT 
egZaasa tabslł «ygranjab geiyłaj ».M0, Bl. 
» konkursu Tótń-Lótck B‘dni» l3.XII.i959r.

jygfaae 8 6 tr«fi»niair.i wtnlttłyai - BiaraiU II.ttWBl»

Kujony składani v Punktaoh Toto»

Krakd» 
Katoules
Posnąć

2/1« -9905393
3/98' -<4053721 '
6/84 -8064217 '

Keał-ł-ł.sBTfcfarni - B»g»to_m
Kupony składane « pinktaoh Tete<

1/3J -1383945» 1/39 -6M3M 1/39 -888308
1/39 -68230» 1/39 -091812» 1/93-15987100

lek. Trójca, Zawadzki, Wilczek, 
Ogórczyk, Zawada. Herman. Regu­
ła, Mazgaj, Lipkow&kl, Chudoba, 
Kramarz, Thomas. Wróoel (B). Po- 
kładnik, Jackiewicz. Cebula, Skór­
ki ChodakowsKi. Wycisk. K. Fon­
fara Fiblc. Krotek. Kukawka. brn.1

mo) z czasem 1.34,02,0. Mistrz śwla- ' 
ta Mełanin zajął 18 miejsce. ! 

W trzecim dniu zawodów roze­
grano bieg 40 km mężczyzn i 8 km 
kobiet. Od startu do finiszu pro­
wadził w biegu N. Anikin wygry­
wając w czasie'2.20,31, 2. Szeluchin

Rendez vous najmłodszych 
bokserów

ryżu odbyły się w odświętnej de- । 
koracji: telewizja, radjo. kronir-a : 
filmowa 1 komplet oficjeli z pre-

Gdańscy bokserzy 
zremisowali w Kownie

---------- . ----- ------------ — .. -w.*-. w|.) Boks#* 
zerem Międzyruredowej Federacji । rzy GKS Wybrzeże Gdańsk roz-gra. 
Szermierki, p. Fierre Ferri na cze- li tu w piąteg wieczorem spoli.ni*

;** wycisk, k. Fon- 2.20,3«, j. Kołczvn ^0=4 4 TĆńń
lc. Kretek, Kukawka, Dro- dakow 2.21,20. 3? Kuźruecow '’ 2" 41 

zcLyński, Radwański, Trój ano w,kl. w biegu kobiet do ostatniej "ćhwL 
dom li biegły kolo aiebie Jeroszyna i 

n t Mekszeło. Wygrała ta druga w 30.39
rOmOrZGnln * Jerogryna 30.43 2. Gusakowa

w sytuacji spadkowe]
W.4S. 4. Kołczyna 31.10, 5. Śmirno-

Wszystkich miłośników plęściar- 
stwa w imieniu kierownictwa zgru­
powania bokserskiej - kadry mło­
dzieżowej, zapraszamy w sobotę o 
godz. 18 do Hali „Skry” przy ul. 
Wawelskiej 5, gdzie • na zakończe­
nie obozu odbędzie się wiele: inte­
resujących walk.

Jak nas poinformował ' ’ jeden z 
trenerów zgrupowania' p. Antoni

le. Niesie y. poziom imprezy nie z p 
był najwyższy poza kilkoma wal- i Po spotkania

, , . • iuj ®4»ć w .jjjAiem remisceoostatnim roku zdecydowane postę- ; wym io:io.
broni. | oto wyniki poszczególnych poje*

Olśniewającą formę zarowmo w dynków: musz»: JustL przegra/ i 
ataku, jak i tt ooron:e wykaza, I Sulżyckasem, kogucia bvenSwWI D Oriola. Po zwycięstwie nad Hos- 1 przekrai 1-2 z . t Wkynsem wszytwV byli przekonań: 1 ?rzeetri'-1:2 1 Kauas^sem, pionzo.

to on wygra’chń'llenge M?cŁini.
Na początku ^put-kania z Kamutan ! pa __  
wszystko mu' szło jak z plarka i Zydoniso-wT 
prowadził już 6:2. kóedy w pewnej ।___________ ’

•—mraorza- nm Toruń — Podhale Nowy Targ 
V? S!s2’t.1:2, l:1)' Bramki zdobyli: 
dla Podhala — K. Bryniarski, Kra­
marz, Thomas, J. Bryniarski, Szlen- 
dak, dla Pomorzanina — Żurawski 
Sędziowali: Nyc i Ferenc i Kato­
wic. Widzów 5 tyg.

Hokeiści Pomorzanlns nie mają 
szczęścia w rozgrywkach o mi- 
strząslwo I ligi i tym razem na-

W ekstraklasie koszykarek

j wa i Kulczycki poKoiiał ’ smini^ 
। wasa, piórkowa II Drucis przegrał 

1:2 z Zurzą, lekka Flisikowskr uległ 
ylomsowi, lexkopolsrednia Mile­

wski wypunktował Czernokorowa- 
sa, pólsrednia H. Wojciechowski ZWVrjp7V4 nr .-p- I t- - ... - _ e s ' 1.*

wet przed własną publiczność ą 
przegrali zdecydowanie. Mecz nie 
stał na dobrym poziomie ale zwy­
cięstwo gości jest jak najzupełniej 
zasłużone. Dysponowali oni więk­
szą ilością zawodników- 1 posiadali 
znacznie lepsze formacje obronne, 
w których wybija! się - bramkarz 
Pabisz. Drużyna Podhala grała 
twardo, zdecydowanie, a niekiedy 
nawet zbyt ostro, co nie odpowia­
dało znacznie słabszym iizycsmie 
toruńczykom.

Pomorzanin dysponował tylko 
dwoma piątkami, a w drugiej ter- i 
t?’s£egok°?awJdnIk^^^ i , w Poman.u
zupełnie zatracił”wiarę‘we“Jegły mecz Wawel Kraków — 
siły. W jego MBprte naliiSszv^l Łech' Wv8raty ««ywiście jedne z 
wodnikiem był Przelej hVrXej ^i^^rej“yCthytuh|ind'da,elk -0° 
b^_Jurawskl. w-alczU w

I Warszawie koszykarki Gwardu i

WAWEL czy OLIMPIA
mistrzem „jesieni”?

l^KSTRAKLASA koszykarek koń- pewne będą muslały pożegnać się | Wojtowicz po 2, Łęczyńska.
«ozy już rozgrywki I rundy, w z ekstraklasą. | kowska.

Do ukończenia I rundy rozgry­
wek pozostanie jedynie mecz Wl-
sta Kraków

niż normalnie wypadł Wieczerzak. 
a bramkarz Tulidziński nie miał 
swego najlepszego dnia i «awinlł 
dwie bramki.

Tadeusz Polak

Ile jest z ŁKS
Ł0D2, 18.12, (teł. wl.). ŁRg — 

Start Katowice 3:8 («:#, 3:2, 4:i). 
Bramki zdobyli dla Startu — Hart­
man, Poćwa i Sitko, dla ŁKS Pa- 
rzynowski. Baranowski. Kowale­
wicz. Sędziowali; Przewięda i Ma­
ciejko. Widzów ponad 3 tys.

Końcowy wynik jest najlepszym 
odzwierciedleniem układu sil na 
lodowisku Spotkanie cechowała 
mała ilość bramek, strzałów i po­
prawnych. choćby akcji. ŁKS za­
grał wyraźnie poniżej swych mo­
żliwości i jedynie w 2 tercji oba 
zespoły przeprowadziły kilka Jako 
takich akcji. Bez porównania lep- 
reą drużyną pod względem szyb- 

tkości i myśli w grze byli Ślązacy,

PP. TOTALIZATOR SPORTOWY

1/1ÓJ -4904934 
1/3'4 -1382637^ 
1/615 -1163233J

1/213 -9511523
1/354 -10826922

1/280 -26484? 
1/411-9165495

Krakói 2/17 -9833748
2/67 -10825488 
2/220 -9729133

2/23 -5566165 
2/207-9785044
2/22 0-972 9367

2/41 -4875815 
2/209-9605341 
2/258-8395217

Katano,

X

3/6 -14742581 
3^70 -1979833 
3/154-7500976 
3/232 -4646656

3/15 -7718884 
3/123-1 09946 
3/195-1411446i'

3/34 -14858913 
3/149-5512-539 
3/209-5970066

irraola» 4/2-2313 
4/64 -8378592
4/199 -8091904

4/21 -2887 
4/148-1171» 
4/254-16240

4/36 -8182349 
4/162-28124

Lód» 5/1, -4411212 
5/70 -5909408 
5/92 -9602568 
5/121 -9788219

5/21 -4421706 
5/70 -590941?
5/97 -9557624 
5/148 -1125385

5/54 -5862162 
5/74 -6480479 
5/99 -9337355 
5/173-280543

Fosaat 6/121 -590107 
8/121 -590107
6/217 -583541

6/121 -59010?
6/217 —583541
4/217 -583541

6/121—590107
6/217-583541 
6/148-836300?

BydgosBOi 7/3 -2180
7/42 -64537
7/92 -51 06254

7/21 -585310
7/42 -64537 
7/16? -5412060

7/42 -8453?
7/44 -5445059

SdaAsk 8/9 -12955 
8/38 -4854469

8/2? -4907432 
6/133 -36531

8/29 -5099597 
8/214-47367?»

Lubił, 10/2 -114227 
10/22-121624 .

10/14 6.9509
10/27 -33820

10/16-101084

Kitlo, 11/25-30036? 
11/51-347695

11/31 -3799583 
11/51 -347695

V/51-3476» 
11/212-390704»

__ odbędz e się 
krako- 1961 r.

Lech Poznań, który 
dopiero 17 stycznia

Drukarza. I tu również n e było 
niespodzianki i wygrała Gwardia 
55:2».

Po tych dwóch pojedynkach na 
czoło tabeli wyszedł znów mistrz 
Polski Wawel Kraków, jednak nie 
jest on „samodzielnym” liderem.
gdyż poznańska Olimpia nie pozo- 
................  — równ eż tylko 1staje w tyle — ma 
porażkę na swym koncie.

2.
3.

5.
6.

9.
10.

Wawel Kr 
Olimpia P 
AZS AWF 
Wisła Kr 
Gwardia W 
Polonia W 
Lech Poz 
AZS Wr 
ŁKS 
Drukarz W

6 2
6 2

5 3
3 5

0 9

Wawel odrabia 
zaległości

POZNAŃ, 18.12. (teł.
Poznań 
(28:251.

Kraków
Lech 
49:39

Sędziowali: r Florkowski
(Gdańsk) i Pokrywka (Poznań).

Lech: Ratajczak 20, Soińska
15 462:325
15 454:352
14 515:337
14 420:368

13

9

359:384 
451:399 
381:412 
315:415 
342:504
301:504

ostatniej kolejce
mistrzowskich pojedynków w 
dzielę 20 bm.. dochodzi do be
średniego spotkania tyc 
zespołów: Wawel gości

dw<
wie Olimpię Poznań i jaki by nie 
był wynik tego meczu, w niedzielę 
poznamy „mistrza jesieni” I ligi 
koszykarek.

Faworytem jest naturalnie druży­
na Wawelu, mająca w swych sze­
regach trzy aktualne reprezentantki 
Polski: Szostak, Pabiańczyk I i Ro- 
spądek, ale Olimpia będzie groźnym 
przeciwnikiem, nie bez przyczyn 
jest przecież rewelacją rozgrywek. 
Ostańska, Zawal, Sikorzyńska . i 
Woźniak grają bardzo skutecznie. 
Przy słabszej dyspozycji krakowia­
nek nie jest tu wykluczona nie­
spodzianka. W ub. sezonie oba me- 
oze z Olimpią wygrał Wawel 57:4-1

— 8. Jałocha — 7. Siwek — 7, Szy­
mańska — 7. Jęsiek, Skowron.

Wawel: Szostak — 19. Lipowską 
— 18, Pabiańczyk I — 13, Rospądek 
— 11, Kowalska — 8. Pacuła — 2» 
Kubica. Owoc.

Mecz zapowiadał się sensacyjnie. 
Koszykarki Wawelu po powrocie 
z NRF z meczu o Puchar Europy 
były wyraźnie zmęczone podróżą i 
jakoś w pierwszej połowie nie u- 
mialy się rozkręcić. Ich słabość 
wykorzystała w peirii drużyna Le­
cha. Poznanianki w pierwszpi czy­
ści gry prowadziły różnicą od 3 oo 
6 pkt.. kończąc pierwsza połowę 
ewycięsko. Niewątpliwie gdyby w 
szeregach Lecha grała Roga. po­
znanianki mogły liczyć na sukces 
w tym spotkaniu.

Jednak w drugiej połowie zespól 
Wawelu był nie do poznania. Kie­
dy w 20 min. Rospądek uzyskała 
pięknym rzutem z półdystansu 
wyrównanie. wtedy poznanianki- 
już nie miały wiele do powiedze­
nia. W ciągu czterech minut nie
zdobyly one ani jednego punktu, 
podczas gdy przeciwniczki \ zdobyły 
aż 16 pkt. Ta część meczu właśnie 
wpłynęła na porażkę Lecha. Tym

Drugim Interesującym spotkaniem 
niedzielnym będzie pojedynek -Po­
lonia W-wa — AZS AWF Warsza-

wiktorskiej). Derby stolicy mają 
już swoją wieloletnią tradycję. Na 
ogół, a zwłaszcza w ostatnich la-
tach* wychodził z nich zwycięsko 
AZS. który i tym razem powinienAZS. KTory i tym ra 
wygrać to spotkanie. Ewentualna
porażka AZS-u przekreśl ‘laby pra­
wie definitywnie możliwość odzy­
skania przez koszykarki tego klu­
bu, z rak Wawelu tytułu mistrza 
Polaki. W ub. sezonie AZS AWF 
wygrał z Polonią 76:49 i 55:47.

Wynik trzeciego spotkana we 
Wrocławiu AZS — LKS nie będzie 
misi wpływu na pozycję trzech o- 
statnich drużyn w tabeli, które za-

.<2/9 -9173784 
U/j7-5002B0i

Opoli

81,1984 G6ra
Słiitela

KS4M11B

O/16-31557M 
13/49-166735

14/45-211086

15/47-92705

17/1 -5547547

u.jv.v. w e j. xapni- 
! kasa, lekkosrednia Zieliński poko- 
> nał Aleksjejonoka, średnia H« 

pampę zwyciężył Simonisa, półcięż­
ka Korale wież uległ Murauskaso-

Z opinii trenera Aleksego An« 
I tkiewjcza, który teiefoniczn.e przd* 
j dyktował nam rezultaty walk, wy’- 
। nika, że' gdańszczanie w swbhh 
i pierwszym «potkaniu z litewskimi 

pięściarzami mogli pokusić się o 
zwycięstwo, bowiem jego zdaniem 
sędziowie niesłusznie uznali Byct- 
kowskiego za pokonanego.

Najlepszym zawodnikiem zespołu 
Wybrzeża był Henryk Wojciechow­
ski, który walcząc z Lipnikasem, w 
trzecim starciu uzyskał nad nim 
tak wyraźną przewagę, że sędzia |j, 
tewski zmuszony hył odesłać swe-

Piątkowe spotkanie dwu lokal»- 1
rywalek koszykarek

Gwardii i Drukarza stało na prze- | 
ciętnym poziomie i po mało cieką- | 
wej • grze zakończyło sie zdec^d'-- ■ 
wanym zwycięstwem gwardzistek. ! 
Gwardia; przewyższała przeciwnicz- i 
ki pod każdym względem i odnio- I 
sia w pełni zasłużone zwycięstwo.

Bardzo dobrą formę zademonstro­
wali także Zygmunt Milewski 1 
Henryk Pampę. Pierwszy z nich po 
pięknej «walce pokonał zdecydowa­
nie Czernokorowasa. a drugi bez 
trudu rozprawił się z Simonisem, 
wygmvając różnicą 4 punktów.

W najbliższą niedzielę gdańscy 
pięściarze stoczą w Wilnie mecz 1
tym wystąpi w wadze ciężkiej Bog­
dan Węgrzyniak.

(.1.

Awans do II ligi
skomplikowany
ale interesujący

W sprawozdaniu z niedzielnego 
plenum zarządu PZPN wspomnieli­
śmy o nowym systemie awansu 
drużyn ligi okręgowej do II ligi 
Jest on dość skomplikowany, ale 
ciekawy, a z punktu widzenia spor­
towego wykluczający przypadko­
wość w awansie. Przez gęste sito 
eliminacji przejść mogą do II ligi 
rzeczywiście najsilniejsze zespoły.

Mistrzowie lig terenowych muszą 
być wyłonieni do dnia 15 lipca 1960 
roku, a w dniu 3 sierpnia rozpocz- 
ną się już dwustopniowe eliminacje. 
18 mistrzów III ligi podzielonych 
zostało na. 6 grup po 3 zespoły we­
dług następującego klucza:

procedura obowiązywać będzie 
przyszłych spadkowiczów z n ligi.

Jeżeli taka ..półsezonowa" dru­
żyna zajmie pierwsze miejsce w ta­
beli — uzyska prawo do eliminacji 
(2 mecze) z najlepszym zespołem 
całego sezonu i w razie korzystne­
go zakończenia eliminacji prawo do 
gier o awans do II ligi.

niemniej trzeba przyznać; że kra- Grupa I Szczecin, Zielona Gó-
kowianki w tym okresie przepro­
wadziły wiele udanych szybkich 
akcji.

W drużynie krakowskiej na naj­
lepszą notę zasłużyła Szostak, do­
brze zaprezentowały się również 
Pabiańczyk I i Lipowska. W zespo­
le poznańskim na uwagę zasłużyły 
młode zawodniczki Jałocha i Szy­
mańska.

E. Olechowski

Zasłużone zwycięstwo
gwardzistek

Gwardia Warszawa Drukarz
Warszawa 55:29 (26:12). Sędziowali 
Czmocb i Jarzębiński z Warszawy.

Gwardia: Karska — 22, Bogdano­
wicz — 13, Widurska — 6, Janiszew­
ska — 5, Ziółkowska i Lewoeka po 
♦ Białek, Nowak.

Drukarz: Galińska — 1S, Zientar­
ska — 6, Ratajczak— 3, Kowalska 1

12/22 -5031914
12/37 -5003752.

12/36-256707^

ra. Poznań: II Gdańsk. Byd-
goszcz, Olsztyn; III — Białystok. 
Warszawa. Lublin; IV — Rzeszów. 
Kraków, Śląsk I; V — Kielce, Za-
głębie, Śląsk TI; Wrocław.

<3/27

14/45

17/46

•3577469

■211088

-2279758

tupeo? eietOBł as pośredeletwen penstyi 

Ss^lĄ 3 • 3 Nr 729660

U/j5 -97835

14/64 -3365196

Opole, Łódź. Przy podziale na gru­
py wzięto pod uwagę przede wszys­
tkim odległości, aby ograniczyć do 
minimom kosztowne przejazdy.

W grupach drużyny grała syste­
mem „każdy z każdym” mecz i re­
wanż w okresie między 3.8 'i 7.9. 
Sześć najlepszych drużyn z pierw­
szego stopnia eliminacji utworzy 
następnie centralną pulę finałową. 
Pozostałych 12 zespołów wróci na­
tomiast do swych okręgów i weźmie 
udział w rozgrywkach mistrzow­
skich okręgu na sezon 1960-61, który 
zapoczątkuje nowy system gier w 
okręgach, mianowicie „Jesień — 
wiosna”.

Finałowa, szóstka grać będzie we 
wrześniu 1 październiku o dwa miej­
sca premiowane awansem do II li­
gi. również systemem każdy z każ­
dym — mecz i rewanż, przy czym 
w ostatecznej kolejności drużyn w 
czołówce tabeli decydować będą 
punkty, a w wypadku ich równości 

decydujące spotkanie na neutral­
nym boisku.

Pozostałe 4 drużyny wezmą udział 
w TI rundzie mistrzostw okręgo­
wych. W wielu okręgach prowa­
dzone więc będą na wiosnę podwół- 
ne tabele ni ligi. Obok 4 drużyn, 
o których mowa wyżej, taka sama

Na zagranicznych 
boiskach piłkarskich

ZURYCH. W Zurychu podano da 
wiadomości. że do mistrzostw 
świata 1962 r. zgłosiło się 60 państw.

BOMBAJ, w Ernaculam zakoń­
czył się eliminacyjny turniej plh- 
karskich mistrzostw Azji (grupa 
zachodnia). Pierwsze miejsce zaiął 
Izrael, remisując w ostatnim spot­
kaniu z Pakistanem 2:2. W fina­
łach grać będą Ewycięzcy trzech 
grup eliminacyjnych oraz obrońca 
tytułu — Koreą.

BUENOS AIRES. Urugwaj poko­
nał Argentynę 5:0 (3:0).

LIMA, w Limie odbyło Mę mię* 
dzypaństwowe spotkanie amator­
skich reprezentacji Peru i Urugwa­
ju Zwyciężyli piłkarze Peru 6:5,

(PAP)

Zebranie WKS Lotnik
W czwartek, 17 hm. obradowała 

Walno Zebrani. Sprawozdawczo- 
Wyborcze WKS Lotnik Warazawa. 
Uczestnicy zebrania uchwalili m. 
inn. wniosek o nadanie dowódcy 
Wojsk Lotniczych gon. dyw. Frer- 
Bieleckiemu tytułu honorowego 
prezesa klubu.

W skład nowego zarzadu war­
szawskiego Lotnika weszli ofi­
cerowie: prezes — Jagiełło, wice, 
prezes organizacyjny — Kitejciyk, 
wiceprezes sportowy — Czornv te- 
kretarz — Piotrowski, gospodarz -• 
Mac, skarbnik — Zaremba ora» 
członkowie: Humenluk, JAtwtee, 
Grgdka, Klonowski, Przylipiak, 
Hryniewikt t Radzikowski.

Redaktorowi, Włodzimierzowi Gołębiewskiemu kierownikowi
Matki trybuny Ludu’1 a powodu imierci Jego

Anieli Gołębiewskie) 
węgo"'n’ w’p6,"',c1b kolHiy » „FrrrgUdu »pcrt«-

Zydlew.cz


Bohaterowie
sezonu 59
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Squaw VaUey

Wspólna drużyna 

NRD i NRF
Nr 222 (3455) Warszawa 19.XII.1959 r.

TANCE POMOGŁY I
. Cżepo, nie 1 wyżablano w Sęuew 

VaUey, żeby.. sprowokować" ópćtty 
śnieżne.' Zaangażowano nawet, jak 
pisaliśmy,, specjalnie oryginalny' ba­
let Indiański, który wykonar coś w 
rodzaju tańca caklinacra descczu. 
I proszę! W’ niespełna 3 dni po 
owum tańcu, • zaczęty sypać 'z 
nieba białe płatki i Amerykanie 
przestali się zastanawiać, czy by nie 

• zaangażować połowę sianu liczeb­
nego armii celem zwiezienia - na 
miejsce startów olimpijskich, śnie­
gu z innych gór-ystych miejscowo­
ści.

TRZECIA OLIMPIJSKA

RADZIECKA EKIPA 
NAJLICZNIEJSZA

10 grudnia upłynął ostateczny ter~ 
min zgłoszeń do VIII Zimowych 
Igrzysk w' Squaw VaUey. Do Ko­
mitetu Organizacyjnego wpłynęły 
ostatecznie J4 zgłoszenia, z czego 
22 kraje zapowiedziały udział swych 
reprezentantów w konkurencjach 
narciarskich, klasycznych i alpej­
skich.

Najliczniejszą ekipę przyśle praw­
dopodobnie -ZSRR, który obsadził 
wszystkie konkurencje oprócz bie­
gów alpejskich mężczyzn.

SQUAW VALLEY GOtOWE 
W 95 PROC.r :

Generalny-, sekretarz VIII igrzysk 
Zimowych H. D: ThoreduJ stwier­
dził, że Squaw VaUey jest przygo­
towane na przyjęcie zawodników i 
gości w PS proc. Właściwie tylko 
duży stadion lodowy ma jeszcze 
pewne braki, wszystkie inne obiek­
ty są całkowicie w porządku. Ko­
sztem 20 milionów dolarów stwo­
rzono z dzikiej, liczącej w 1955 r^ 
kilka domków miejscowości, wspa­
niałe miejsce dla rozegrania Igrzysk 
Olimpijskich. Najwięcej kłopotów 
przysparzać będą turyści, dla któ­
rych może zbraknąć zarówno miejsc 
noclegowych, jak i miejsc do zapar­
kowania samochodów, wyasfaltowa­
no wszystkie okoliczne szosy i o- 
bccnle na drogach do Reno, San 
Francisco i Sacramento może jechać 
równoległe koło siebie 4-rzędowy 
sznur samochodów. Ale t te szosy 
mogą nie wystarczyć dla przejazdu 
zapowiedzianych id.ooa wozów w 
dniach najwyższej frekwencji.

OLIMPIJSKA PRÓBA 
W LAUBERHORN

30 zawody Lauberhorn w Wangen 
(Szwajcaria) mają w. tym sezonie 
zupełnie specjalne znaczenie, po­
nieważ dla większości krajów będą 
ostatecznym - sprawdzianem formy 
kandydatów na Sguaw VaUey. Sto­
sownie do instrukcji FIS' poczynio­
no na tradycyjnej trasie, długoś­
ci 3^3^ m różne ulepszenia i- ułat­
wienia. poszerzając ją w kilku 
miejscach.

HISTORIĘ Igrzysk Olim­
pijskich w lekkoatletyce 
męskiej charakteryzuje fakt, 

że główną rolę odgrywali' na 
nich zawsze zawodnicy ame­
rykańscy. Były czasy, że naj. 
większymi rywalami Yankesów 
byli Finowie, raz stoczyli z.ni­
mi zacięty pojedynek Niemcy, 
a od roku 1952 przybył nowy 
rywal — zawodnicy ZSRR, któ­
rzy wówczas po raz pierwszy 
wystąpili na Igrzyskach Olim_
pijskich. Jak będzie w 
mie?

Rzy-

mówi szczerze.. — Miałem dziś 
straszną ochotę pograć w piłkę 
wodną. Wie pan, że gdybym w 
pływaniu nie znajdował choćby 
odrobiny przyjemności, nie po­
święciłbym mu nawet uwagi. 
Zresztą nie tylko pływaniu. 
Sp-rt jest dla mnie wielkim 
przeżyciem 1 romna potrze­
bą. Nie należę do tych, którzy 
trenują tylko dlatego, że na 
końcu długiej drogi wyczynow­
ca stoi wyśniony wynik.

Trening pływacki, chociaż 
niezbyt atrakcyjny, ma dla mnie 
swój urok. Nie przesadzę, jeśli

— Opłaciło ste?
— Nie zastanawiałem s!e,„ 

Dotychczas nie zadawałem ta- 
ble takiego pytania. I nie wiem, 
czy kiedykolwiek o tym pomy­
ślę. Obawiam się, czy w ogóle 
istnieje jakiś miernik wartoś­
ci sportu.!.

Proszę tj-lko nie sądzić, ie 
pływaniu poświęcam kaidą 
wolną chwilę. To byłoby zbyt 
nudne 1 chyba niepotrzebne. 
Nie starałem się trenować wię­
cej niż 3—4 dni w tygodniu, a 
i to cały czas nie pływam, lecz 
ćwiczę ze sztangami, gram w 
koszykówkę.

— A gdyoy stanęła przed pa­
nem możliwość pobicia rekor­
du świata! Ćo wówczas?

— Nie wiem, naprawdę nie 
wiem. Przypuszczam jednak, te 
nie mógłbym zostać, niewolni­
kiem treningu. Bo co w takim 
razie stałoby się ze studiami 1 
z tym wszystkim, co pociąga 
23-letniego chłopaka?

— Za kilka miesięcy jest 
Olimpiada. Czy o niej też pan

| W 19M r. Salamon atarta. 
“i wał 17 razy, w 1951 — 5. w • 
' 1952 — 23, w 1053 — 42, w 19:1 
1 — Ż9, w 1955 — 22. w 1956 _ 
j 28, W 1957 — 19. w 1956 — 29, 
5 w 1959 — 27 razy.

nie marzy?
— O nie, ja o niej nie marzę, 

lecz myślę prawie co dzień. I 
nie tylko myślę, razem z moim 
trenerem p. Marchlewskim po­
stanowiliśmy zrobić wszystko, 
by na nią zasłużyć. Plan trenin­
gu nie jest lekki. Czy przynie­
sie mi szczęście...?

Drobne strzępki papieru spa­
dają na posadzkę. Szarpane 
mocnymi palcami spływają nie­
powstrzymanie do naszych stóp. 
Przez długi czas nie zwracałem 
na nie uwagi, ale-kiedy po go­
dzinie rozmowy ruch dłoni me 
ustawał, nie wytrzymałem.

— Panie Andrzeju! Czy tak 
bardzo denerwuje się pan naszą 
pogawędką?

— Okropnie. Z nikim tyle nie 
mówiłem o sporcie, o pływaniu, 
o sobie. Jestem po prostu roz­
trzęsiony.

Słowa brzmią jak wyznanie. 
Odsłaniają wielką tajemnicę 
Salamona. Jego niesłychaną 
wrażliwość i nerwy.

— Na wiosnę, w kwietniu, był 
mecz w Malmoe ze Szwecją. 
Wiedziałem, że mój przeciwnik 
Lindberg jest znakomitym pły­
wakiem. A poza tym wszyscy 
twierdzili, że pływalnia sprzy­
ja osiąganiu świetnych rezulta­
tów. Tuż przed startem chodzi­
łem jak sparaliżowany, nie mo­
głem znaleźć sobie miejsca. Ba­
łem się tego biegu. Jakaś siła 
odpychała mnie od słupków. 

, Lęk zniknął dopiero w chwili 
wskoczenia do wody. Myślałem, 
już tylko o tym, jak wygrać.

Czy uwierzy pan, że po wy­
granym biegu nie spałem przez 
całą noc, majaczyłem, nie mo­
głem uwierzyć, że zdołałem tyle 
uzyskać. Wygrać z szybszym 
ode mnie pływakiem i ustano­
wić rekord Polski na 100 m 
dow. .w 56.6!. .

Tak zresztą dzieje się po każ­
dych zawodach. Nie ma biegu, 
którego bym nie przeżywał z 
jednakową siłą, bez względu na 
wartość konkurentów. Zawsze 
jestem półprzytomny, roztrzę­
siony nerwowo przed startem 1 
długo, długo nie mogę zasnąć 
po zawodach. Ponieważ sport 
jest dla mnie rozrywką, nie po­
winienem przywiązywać tak 
wielkiej wagi do wygranych, 
czy porażek. W rzeczywistości 
jest inaczej. Dlaczego? Nie wy­
obraża pan sobie, jak bardzo 
gryzłem się swym nicpowodze- 
niem na mistrzostwach Europy 
w Budapeszcie w 1958 r. Wsty­
dziłem śię samego siebie. Fa-

I
AńdrżeJ ' Salamon urodził się ;

1« Bierunia 19'6 roku w Gdy- i 
nl. Jako zawodnik zaczai ply- J 

a wać w laóO r. w barwach Flo- ; 
S ty. Jest studentem III roku 
8 Akademii Medycznej w Gdań-

sku.

trzyłem z zazdrością na mistrza 
Europy na 100 m dow. Puccie- 
go...

Wrzask na pływalni w Tury­
nie dosięgał chyba nieba. Włcsi 
umieją krzyczeć. Ich rozpaczli­
we nawoływania mogą chyba 
poderwać do wysiłku umierają­
cego zawodnika. Możecie więc 
sobie wyobrazić, co się działo 
nad brzegiem basenu, gdy ogniś­
ci Włosi zorientowali się, że ich 
ulubieniec, Paolo Pucci musi 
przegrać z jasnowłosym Pola­
kiem, właśnie na ostatn ch me­
trach, na finiszu, który był zaw­
sze jego silną bronią.

— Nie widziałem ani Piiccie- 
go, ani Jugosłowianina Kosmu- 
ra. Obydwaj płynęli na bocz­
nych- torach i dlatego nie wie­
działem, jak rozegrać wyścig. 
Rezerwowałem siły na finisz, 
lecz skąd mogłem wiedzieć, w 
którym momencie należy go 
rozpocząć? O Miele łatwiej jest 
walczyć, gdy się widzi przeciw­
nika. Dlatego zazdroszczę kole­
gom z moich ulubionych dyscy­
plin sportu: narciarstwa alpej­
skiego, koszykówki. Tam można 
planować, rozgrywać walkę tak­
tycznie i nade wszystko przeży­
wać wielkie emocje na każdym 
kroku.

Wiatr szedł od falochronów z 
nową siłą. Andrzej Salamon ku­
ląc się przed nim wracał ra 
mną z pływalni do miasta.

Witold Duński

ZA szklaną ścianą nieomal u 
wrót Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego w Gdyni jest mo­

rze. Lodowate bryzgi sztormo­
wej fali odbijają s!ę aż o ścia­
ny pływalni. Przejmujący wiatr 
huczy grudkami lodu po dachu. 
Brr!

— Zimno? Przestaliśmy na 
nie zważać. Gorzej jest z tym 
piekielnym wiatrem. Przez całą 
jesień, zimę i wiosnę towarzy­
szy nam zawsze w drodze na 
trening. Niektórych może znie­
chęcić nawet do pływania. Je­
śli jednak ktoś zaczął pływać,

cms meczu NRF — Polska w 
Kolonii uzyskał znakomity wy. 
"nik 45,8, bijać rekord Europy. 
Sukcesu tego nie umniejsza 
fakt, że rezultat został uzy­
skany na 500-metrowej bieżni. 
Możliwości tego biegacza są z 
pewnością , duże i powinien , on 
mieć wiele do powiedzenia w 
finale olimpijskim. Jeśli . , do 
tego doliczymy doskonałe śata- 
fety .4 x 100 m i 4 x 400 
ni, to będziemy mieli pełny ob­
raz siły niemieckiego sprintu.

Nie gorzej wygląda sytuacja 
w biegach średnich. Mało wi­
doczny w ciągu całego sezonu 
Schmidt zgotował swym roda.

sie najgroźniejszymi rywalami 
doskonałych przeszkodowców 
radzieckich.

W płotkach natykamy się na 
nazwisko samego Lauera, pra. 
wdziwego fenomena w tej kon­
kurencji. Dotychczasowi mist­
rzowie płotków, Amerykanie 
stracili rekord świata na jego 
rzecz i ten fakt właśnie był 
jednym z większych wydarzeń 
minionego sezonu. Gdyby Lau- 
er zdecydował się biegać 400 
m, również byłby wielkim kan. 
dydatem do medalu. Może on 
także stanowić cenne uzupeł­
nienie sztafety 4 razy 100 m, 
może startować nawet w 10-bo- 
ju. W każdym razie Lauer bę­
dzie silnym punkiem swej dru­
żyny.

W skokach sytuacja Niem­
ców nie jest już tak mocna jak 
w biegach, ale kilka wyników 
zasługuje na baczniejszą uwa­
gę. Skoczkowie wzwyż Pfell czy 
Puell nie są wprawdzie kandy. 
datami do złotego medalu, ale 
wyniki 2.08 czy 2.06 zawsze 
mają swoją . wartość. To samo 
można powiedzieć o tyczkarzu 
Jcitncrze, mającym na swoim 
koncie wynik 4.57. Nie można 
również zapominać o rewela- 

■pyjnym Sleibaehu, w skoku w 
dal, czy Hinzcni w trójskoku.

Podobnie jak w skokach wy­
gląda również sytuacja w rzu­
tach. I tu Niemcy nie mają 
zdecydowanych faworytów, ale 
dysponują zawodnikami, za­
wsze zdolnymi do niespodzia­
nek. Wcgmann, Ltnguau i Ur- 
bach w kuli uzyskują wyniki 
ponad 17 m, dyskobol Grieser 
zrobił w tym toku olbrzymie 
postępy i kto wie czy w przy­
szłym sezonie znów nie dołoży 
do swego rekordu życiowego ze 
dwóch metrów?.. Oszczepnicy 
Frost; Krueger czy czyniący 
stałe i szybkie postępy Salo­
mon, nie będą także bez szans. 
Tylko w młocie zarówno NRF 
jak i :7...3, ' -sponują jesz­
cze miotaczami -mi ode­
grać jakąkolwiek rolę „ 
mie.

Jeśli więc dodamy jeszcze 
wieloboistów Meiera i Moitke- 
go to wówczas będziemy mieli 
pełny obraz olimpijskiego te- 
spułu Niemiec. Siła drużyny 
niemieckiej w porównaniu z 
poprzednią Olimpiadą bardzo 
wzrosła, przede wszystkim 
dzięki wielkim postępom jakie 
notują zawodnicy NRD, któ­
rzy stanowić będą może nawet 
większość zespołu. W Rzymie 
połączona ekipa niemiecka ode­
gra z pewnością czołową rolę 
wśród krajów, mających coś do 
powiedzenia w lekkoatleyće.

Zygmunt Gluszek

Melneltem czy Matuschewskłm, 
będzie się z pewnością liczyc 
w ostatecznej rozgrywce.

W biegach długich rewela­
cyjną formę uzyskali w mi­
nionym sezonie biegacze NRD. 
Jankę, Grodotzkl i Hoenicke 
dali się poznać jako zawodnicy 
najwyższej klasy, których mo. 
żliwości sięgają granicy rekor­
dów świata. Trójką tą trudno 
będzie obsadzić oba biegi dłu­
gie. Trzeba więc chyba sięgnąć 
po innych zawodników, ale 
Niemcom ich nie brakuje. Są 
przecież Mueller czy Hoeger z 
NRF, którzy w roku olimpij­
skim będą w stanie wycyzelo­
wać formę i wspomóc swych 
kolegów. Niemcy dysponują ta­
ką liczbą długodystansowców, że 
nie mają kłopotu z obsadą trze, 
ciej konkurencji długodystan­
sowej — 3.000 m z przeszkoda­
mi. Tutaj znów na pierwszy 
plan wybija się trójka NRD 
Buhl, Jankę 1 Doering, z któ­
rych każdy osiągnął już wynik 
poniżej granicy 8:45.0! Niem­
cy będą więc na tym dystan-

' Tradycyjna pierwsza pozy­
cja Amerykanów i tym razem 
powinna być utrzymana, ale 
na arenę światową, obok nie­
zwykle mocnej ekipy radziec­
kiej, wkroczy nowa siła w po­
staci połączonych drużyn lek­
koatletów NRD 1 NRF, którzy 
wystąpią we ivspólnej repre­
zentacji Niemiec. Oba państ­
wa niemieckie doskonale uzu­
pełniają swe luki i drużyna ich 
startować będzie w Rzymie 
niemal bez słabych punktów, a 
za to z poważną liczbą kandy­
datów do medali. Przypatrzmy 
się tej ekipie nieco bliżej.

NRF zawsze dysponowała w 
sprintach zawodnikami naj­
wyższej klasy. Germar, Hary, 
i młody Gamper to trójka, któ. 
ra może zarówno na 100 jak i 
na 200 m mocno popsuć szyki 
mistrzom sprintu — Ameryka­
nom. Na 400 m Niemcy do­
czekali się zawodnika, który 
wymazał rekord samego Ru­
dolfa Harbiga. Kaufmann pod-

kom1 wielką niespodzianką 
Kolonii uzyskując na 800 
wynik 1:46.2 co stawia go 
roli głównego kandydata 
złotego medalu na tym

do 
dy- 

tostansie. Gdyby nie EUiott, 
samo można by powiedzieć tak.
że o zawodniku NRD Valentl- 
nle, który w tym sezonie był
jedną z większych 
W każdym razie ta 
uzupełniona jeszcze

rewelacji, 
dwójka, 

Adamem,

Jedenastka Herrery przegrywa 3:4
PARYE. W Paryżu rozegrane zo­

stało w czwartek międzypaństwowe 
spotkanie towarzyskie Francja —' 
Hiszpania. Cały dochód z tego me­
czu przeznaczono dla ofiar tragicz­
nej katastrofy w Frejus.

W pełni zasłużone zwycięstwo od­
nieśli piłkarze francuscy 4:3 (3:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Muller w 27 min., -Fontaine w 33 
min., Vincent w 38 min., oraz Mar- 
che w 60 min; dla pokonanych Sua- 
rez w 23 min., Martinez 'w 73 min., 
oraz Verges w 98 min.

Jedenastka Francji wystąpiła w 
swym najsilniejszym składzie i za­
grała doskonale przede wszystkim 
w pierwszej połowie, kiedy to-atak 
gospodarzy kierowany, przez Kopę 
aż trzykrotnie umieścił piłkę w siat­
ce gości zza Pirenejów. Jednocze­
śnie defensywa francuska nie do­
puszczała „do głosu" szeroko rekla­
mowanych napastników hiszpań­
skich. ' Po przerwie początkowo w 
dalszym ciągu utrzymywała się 
przewaga gospodarzy, potem jed­
nak Hiszpanie ruszyli do . kontrata­
ku. Byl ón jednak spóźniony. Trze­
cia bramka hiszpańska została zdo­
byta dopiero w 88 min. Do końca 
było już bardzo mało czasu, by Hi­
szpanom- udało sie wryrównać.
. RZYM...W,.126O r. po Jaz-pierwszy 
zmierzą się ze sobą piłkarskie re-

prezentacje Związku Radzieckiego 
i Włoch. Mecz odbędzie się pb 
Igrzyskach Olimpijskich — w paź­
dzierniku w Rzymie. Spotkanie re­
wanżowe odbędzie się wmaju 1961 
r. w Moskwie. . .

DELHI. Rozegrany w miejscowo­
ści Ernakulam w Indiach między­
państwowy mecz piłkarski z cyklu 
rozgrywek o Puchar Azji Izrael — 
Indie zakończył się zwycięstwem 
piłkarzy Izraela 2:1 (1:1).

NOWY JORK. Na terenie Połud­
niowej Ameryki rozpoczęły się eli­
minacyjne mecze przedolimpijskie. 
W Santiago de Chile rozegrany zo­
stał pierwszy, mecz amatorskich ze-, 
spolów Argentyny 1 Chile. Zdecy­
dowane zwycięstwo odnieśli Argen­
tyńczycy 5:1 (3:0). W stolicy . Peru 
— Limie również w pierwszym me­
czu snotkały się zespoły Peru I 
Urugwaju. Mecz zakończył się nie­
spodziewaną klęską Urugwaju 0:6 
(0:3).

ZSRR-HISZPANIA
w maju i czerwcu 19601.

W Albanii trudno wygrać

TIRANA, 19.12 (teł. wł.). W ostat­
nim spotkaniu na' terenie Albanii 
piłkarze'opolskiej Odryiprzegrall-w 
czwartek, 17 bm.,"z młodym i am­
bitnym zespołem I ligi albańskiej 
Besa .0:1 (0:1). Jedyną bramkę zdo­
był w 10 min. gry Gawazdari.

Mecz stał na dobrym poziomie, 
gra była ciekawa i ładna dla oka. 
Polacy mieli więcej z gry 1 zasłu­
żyli na zwycięstwo. Opolanie zdo­
byli dwie, zdaniem kierownictwa 
ekipy, prawidłowe bramki, które 
nie zostały jednak uznane przez 
prowadzącego zawody arbitra al­
bańskiego. ;

W pierwszej połowie meczu dru­
żyna- polska ; posiadała zdecydowaną 
przewagę, ale nie1 potrafiła jej cy­
frowo 'wykorzystać. Gospodarze ze­
pchnięci do defensywy, ■ ograniczali 
się do sporadycznych ataków.- Je­
den z wypadów Besy zakończył sie 
powodzeniem i w 10 min. Gawazda­
ri.zdobył jedyna bramkę spotkania. 
Po zmianie stron w dalszym ciągu 
przeważali Polacy. Napastnicy Odry 
oddali bardzo dużo strzałów na 
bramkę przeciwnika. Jednak żaden z nich nie przyniósł wyrównującej 
bramki, 
’ W czwartkowym spotkaniu dru­
żyna polska wystąpiła w następu­
jącym składzie:. Kścluk, . Wrzos, 
Brejza, Strociak; Klik, Blaut, Pru- 
dlo, Stemplowski, Jarek, Piecha- 
czek, Bania,

Spotkaniem z Besą drużyna pol­
ska zakończyła tournóe do Albanii 
i w najbliższy poniedziałek, 21 bm. 
uda się w drogę powrotną do kra­
ju. (Ok) . ...... ". . .

MOSKWA. Ćwierćfinałowe spot-! 
kania o Puchar Narodów między 
reprezentacjami Związku Radziec­
kiego i Hiszpanii, będą niewątpli-1 
wie wielkim wydarzeniem europej­
skiego futbolu w sezonie 1960 r. — 
oświadczy! przewodniczący Piłkar­
skiego Związku ZSRR Granatkin.

Granatkin powrócił "z Paryża,, 
gdzie przeprowadzał rozmowy w; 
sprawie ustalenia ■ miejsca i termi-i 
nów/mających się odbyć spotkań. 
Zostaną one rozegrane 29 maja: 
przyszłego roku - w Moskwie 19 
czerwca w Madrycie. I

Granatkin stwierdził-dalej, że m*-l 
cze te będą nie tylko dużym wyda- 
rżeniem ze względu na poziom pił- 
karstwa, Jaki reprezentują narodo­
we -drużyny obu tych państw, ale 
również z tego względu, żezosta- 
nie wreszcie nawiązana współpra­
ca sportowa między tymi krajami.1

Granatkin uważa, że drużyna Hl-; 
szpanii reprezentuje wysoki poziom, 
techniczny i będzie przeciwnikiem 
trudnym do pokonania.
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Friedrich Jankę (NRD) był. jednym z najlepszych długody­
stansowców świata w minionym sezonie, awansował więc do 

grona olimpijskich faworytów na 5.000 m.
Fot. CAF

Najlepsze wyniki w 1959 r. |
10« m — NRD: IM Seldler, 16.5 

Riede, Lipdenlaub, NRF: 16.3 
Hary, Germar, Gamper,

200 m — NRD: 21,2 Kortułskl, 
21.4 SchueUer, Riede NRF: 20.9 
Germar, 21.1 Naujoks. Kaufman,

400 m — NRD: 47.3 Storm, 47.5 
Kłlmbt, Schueller, NRF: 45.« Ka- 
ufmann, 46.7 Kinder, 47.1 Kaiser,

«00 m — NRD; 1:47.6 Valentin, 
1:48.3 Melnelt, 1:48.9 Matuschew- 
skl, NRF: 1:46.2 Schmidt, 1:47.0 
Adam, 1:48.5 Stracke,

1.500 m — NRD: 3.39.3 Valen­
tin, 3:40.9 Herrmann. 3:43,2 Gro- 
dotzki, NRF: 3:44.3 Stracke 3:44.5 
Brenner, 3:43.2 Ostach,

5.000 m — NRD: 13:42.4 Jankę, 
13:49.4 Grodotzkl, 13:39.9 Hoenic­
ke, NRF: 14:02.9 Mueller, 14:04.4 
Hoeger, 14:07.9 Hueneke, .

10.0M) m — NRD: 29:09.« Gro- 
dotzki, 29:17.0 Hoenicke, 29:44.6 
Jankę, NRF: 29:46.2 Hoeger, 
29:52.0 Konrad, 29:38.4 Disse, 1

maraton — NRD: 2:29:34.8 Bart- 
holome, 2:30:45.2 Fuhrmann, 
2:33:11.8 Mitzschke, NRF: 2:28:45.6 
Disse. 2:29:50.0 Wedeking, 2:32:43.0 
Gerdes,

110 m pł. — NRD: 14.5 Huebner. 
14.6 Reimerś, 14.9 Hille, NRF: 
13.2 Lauer, 14.0 Pensberger, 14,3 
Gerbigj

400 m pł. — NRD: 52.7 Fischer, 
52.8 Grogorenz, 53.0 Dittner, 
NRF: 51.0 Janz, 51.7 Lauer, 52.5 
Joho,

3.000 m prz. — NRD: 8:42.6 
Buhl, 8:43.2 Jankę, 8:43.4 Doe­
ring, NRF: 8:54.4 Mueller,- 8:59.0 
Hueneke, 8:59.8 Laufer,

wzwyż — NRD: 2.08 Pfell, 2.04 
Lein, Freimuth, NRF: 2.06 Puell, 
2.01 Riebensham, 1.96 Ohtetz,

tyczka — NRD: 4.57 Jeituer. 
4.40 Laufer, 4.36 Ruediger, NRF: 
4.40 Lehnertz, 4.35 Moehrlng, 4.30 
Drumm,

w dal — NRD: 7.79 Auga. 7.60 
Koeppen, 7.53 Hoffmann, NRF:

7.75 Steinbaeh, 7.64 Molzherger, i
7.54 Doell, t

trójskok — NRD: 16.94 Hłnze, i
15.48 Thierfelder, 14.94 Barylla, 5
NRF; 15.42 Strauss, 13.19 Froeh- i
ling, 15.17 Wischmeyer,

kula 
16.14 
17.71

— NRD: 16.92 
Kuehl, 16.14 Berg,

Denke, • 
NRF: J

WcEmann, 17.36 Łingnau,
17.08 Urbach, j

dysk — NRD: 55.24 Grieser, J
54.16 Kuehj, 53.63 Milde, NRF: 5
52.42 Buehrle, 52.06 Pflieger, J
51.68 Koppenhoefer, l

młot — NRD: 62.77 Nlebisch, 
60.77 Peter, 59.58 Losch. NRF: l 
62.20 Lorenz, 60.58 Glotzbach, fi 
60.37 Ziennann, s

oszczep — NRD: 80.94 Frost, g
79.61 Krueger, 78.80 Ahrendt, |
NRF: 77.79 Salomon, 76.88 Maier, I
76.54 Will, |

10-bój — NRD: 7.061 Meier, {
6.745 : Utech, 6.740 Grogorenz, j 
NRF: 7.955 Lauer, 6.8S0 Moltke, ii 
6.682 Nueske. {

musi przezwyciężyć wstręt do 
długich wędrówek z Sopotu, 
Orłowa i Gdyni, ua pływalnię. 
Trudno...

Spoglądam na ANDRZEJA 
SALAMONA: - ■

— Czy panu to przyszło ła­
two?

— Dla mnie pływanie jest 
rozrywką, przyjemnością. Cho­
ciaż... Początki nie były przy­
jemne.

Zaczęło się daleko od kraju. 
W małym miasteczku Marifret 
położonym o półtorej godziny 
jazdy pociągiem od Sztokhol­
mu. Właśnie tam, gdzie podczas 
wojny stały internowane razem 
z załogami polskie okręty pod­
wodne, Był tam i mój ojciec, 
oficer marynarki wojennej. 
Chciałem się nauczyć j y-ać 
nie dlatego, że pociągała mnie 
kąpiel w rzece, lub w morzu. 
Do dziś boję się otwartych wód. 
Dobrze pamiętam wzburzone fa­
le jeziora, gwałtowny przechył 
jachtu, a potem, po kilkunastu 
minutach nieprzytomności, mo­
cne nacieranie całego ciała i 
smak gorącego mleka, wlewa­
nego mi przemocą do gardła. W 
Szwecji musiałem jednak nau­
czyć się pływać. W szkole trze­
ba robić to, co każą.

Do klubu zapisałem się do­
piero w Polsce. Kilka lat po 
powrocie do Gdyni.

Wiatr nie przęsła je bębnić w 
ściany bas' nu. Siedząc wyso­
ko na trybunach słyszymy jego 
przeciągły gwizd. W dole, w 
zielonej wodzie pływalni; uwi-; 
jają się zawodnicy. Salamon 
śledzi ich bezustannie.

— Zabrałem panu trening?
— Trening? Nie, rozrywkę — 

powiem, że większy np. od uzys-

Fot. CAF 

kanego czasu 58 sek na 100 m 
stylem dowolnym!

Co wiemy o Salamonie?
Chyba niewiele. Że jest pły­

wakiem gdyńskiej Floty, naj­
szybszym crawlistą Polski, że w 
1959 .roku ('.oprowadził rekord 
krajowy na 100 m dow. do 
wspaniałej granicy 56 sekund, 
że w bieżącym roku, startując z 
najlepszymi pływakami Europy, 
przychodził zawsze pierwszy do 
mety...

REKORDY ŻYCIOWE 
1350 r. 100 m. dow. 1.21,3 
1951 r. „ 1 18.0
1953 r.
1955 ,r.
1956 r.
1957 r,
1958 r.
1959 r.

1.09.0
1.03.0

58,9

56.0

Ot 1 wszystko!. Obawiam się, 
że nieco za' mało Td po­
patrzmy na Andrzeja z innej 
strony, nie . przez; pryzmat wy­
ników sportowych.1

— Z pewnością nie warto 
wspominać lat, kiedy przepły­
wałem 100 m dow. w półtorej 
minuty. Czasy były nieciekawe. 
Gdynia, choć położona nad mo- 
rżem, nie miała miejsca na tre­
ning dla pływaków. W zimie 
nie było jeszcze najgorzej. Ćwi­
czyliśmy na 20-metrowej pły­
walni w Szkole Morskiej. W le- 
cle nich ustawał. Do wyboru 
mieliśmy morze, nadające się 
raczej do kąpieli niż do trenin- 
gu, ..lub ^ kiikudzięslęcipkiloine- 
frową -drogę na pływalnię do 
Wejherowa. Zakochani w pły­
waniu wybierali to‘ drugie. Ja 
też. Ale minęło 8 lat pracy, nim 
popłynąłem na 100 m dow. w 
czasie 57. sekund.

Mc Gregory po amerykańskim tournee koszykarzy ZSRR

swoją wymowę 1zwycięstwo ma

O D Atlantyku do Pacyfiku prze­
wędrowali na swym tourńće 

po USA koszykarkl I koszykarze ra­
dzieccy. W 6 miastach rozegrali spo­
tkania z czołowymi ligowymi ama­
torskimi drużynami USA, Ogólny 
bilans: 4 porażki 1 2 »wyclę«twa 
mężczyzn orai 6 zwycięstw kobiet 
— wskazuje na to, że w. turnieju 
olimpijskim Związek Radziecki ode­
gra obok USA czołową rolę. Trzeba 
mieć bowiem na uwadze, że koszy­
karze radzieccy grali co raz to z 
Inną drużyną, że w ciągu 19 dni 
przejechaU tysiące kilometrów i żę 
spotkania odbywały się przy sę­
dziowaniu amerykańskim, nieco róż­
niącym się w interpretacji ód sto­
sowanego w Europie.

Ostatnie swe spotkanie koszykarze 
ZSRR rozegrell w Seattle z drużyną 
Buchans Bakers — dobrze nam zna­
ną z pobytu. w .Warszawie?wl9M. 
Wygrali Amęrykanle' 79:74, ale do 
przerwy wynik był 33:35 1 „pleki- 
rze” p. Buchanana musiell się do­
brze natrudzić, by ostatecznie za­
kończyć mecz zwyelęśkó.

Pras» radziecka,.,■merykiń^k*!;^ 
europejska stwierdza ’ sdeeydowa-

nle, tę tournee radzleekleh koszy­
karzy było udane 1 dowiodło, że bę­
dą onł równorzędnymi. przeciwni­
kami USA w Rzymie.

„Sowiecki Sport” pisze, że « roze­
granych meczów było dobrą szkolą 
przed Igrzyskami Olimpijskimi i 
unaoczniło zawodnikom radzieckim 
ich niedociągnięcia.

„Amerykanie w Seattle — donosi 
trener reprezentacji ■ ZSRR, Span- 
darlan — oszołomili -naa « 'początku 
swymi precyzyjnymi strzałami. 
Strzelali z każdej sytuacji, s każ­
dego dystansu. W pierwszych mi­
nutach udało się Im zdobyć « punk­
tów przewagi, dopiero kledyśmy , z 
kolei przeszli' napresslog, stosując 
z powodzeniem teli własną broń, 
precyzja Ich znacznie aię zmniej­
szyła”.

„L’Equlpe” w artykuliku, zatytu­
łowanym „Ostrzeżenie” pisze:.

„Były to apotkanla, w których 
ze strony USA, nie uczestniczyły co . 
prawda zespoły uniwersyteckie, „fa­
brykujące” jak wiadomo najlep- 
azych koszykarzy USA, ale niemniej 
było.to tournóe przynoszące repre­
zentacjom ZSRR chwałę, Nie znamy

dokładnie miejsca, Jakie zajmuje w 
koszykówce amerykańskiej drużyna 
„Denver Truckers” lub „Clereland 
Akrons”. które padły ofiarą Rosjan, 
ale powszechnie wiadomo, te każde 
odniesione nad koszykarzami USA

wartość. Szkoda, że Amerykanie nie 
wystawili swej reprezentacji naro­
dowej choć Jeden raz w ciągu tych 
2« dni, ale nie leży to w Ich zwy­
czaju, nawet, Jeśli, chodzi o..... mi­
strzostwa świata. W każdym razie 
można stwierdzić, że koszykarze ra­
dzieccy zrobili postępy”.

Jest to również zdajile trenera 
Jim MeGregora, który napisał: 
„Widziałem Rosjan w USA. Są o 
23 proc, lepsi od tych, którzy zdo­
byli tytuł w Istambule, Zwłaszcza 
Krumlnsz poprawił się bardzo w 
grze".1 To zdanie MeGregora, który 
zna się dobrze na światowej koszy­
kówce — kończy autor artykułu w 
L'Eqplpe, Fierre Tessler — Jest 
ostrzeżeniem na kilka miesięcy 
przed turniejem olimpijskim. 
Ostrzeżeniem nawet pod adresem

.Amerykanów!”
Przed debiutem koszykarek

E. C.

- radzieckich w nowojorskim Madison Square Garden, obrotowe 
obu drużyn, Nin® Maksimelianowa z Afoskwy (z prawej) i Carolyn Afiller 2 Texosu wy­

mieniły pamiątkowe proporczyki. ■’
Fot Arch» Ambasady U3A


